
Koronawirus nie odpusz-
cza, obserwowany ostatnio 
wzrost zakażeń w kraju nie-
pokoi, w związku z czym 
w wielu powiatach ruszyły 
wspólne akcje kontrolne 
policji i sanepidu. Pod lupę 
brane są przede wszystkim 
placówki handlowe, ale rów-
nież miejsca organizacji wesel, 
środki transportu i różnego 
rodzaju imprezy, gdzie udział 
bierze większa liczba osób, za-
równo te w pomieszczeniach 
zamkniętych, jak i te pod go-
łym niebem (np. w miniony 
weekend sprawdzana była im-

preza Holi Święto Kolorów w 
Krapkowicach). Sprawdzane 
jest przede wszystkim to, czy 
respektowane są obostrzenia 
związane z obowiązkiem ko-
rzystania z maseczek i zacho-
wania dystansu społecznego. 
Kontrolujący przypominają 
właścicielom i pracownikom 
placówek, że to na nich ciąży 
obowiązek egzekwowania 
obostrzeń.
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U nas program

TVKontrolują  
sklepy, restauracje i imprezy
Krapkowiccy policjanci oraz inspektorzy sanitarni od połowy sierpnia znów prowadzą wzmożone „antycovidowe” kon-
trole w lokalnych placówkach. Za brak maseczki można dostać mandat do 500 zł. W przypadku rażących zaniedbań 
sanepid może nałożyć też karę w drodze decyzji administracyjnej – nawet do 30 tys. zł.

McDonald’s już nęci 
25–metrowy słup reklamowy z charakterystycznym „M” już jest, ten, kto przyjedzie tu zwa-
biony jego widokiem z chrapką na hamburgera, może się jednak rozczarować, bo budynek 
jeszcze się buduje i z tego co widać, jeszcze to trochę potrwa. Prowadzona jest jednak już 
rekrutacja pracowników.

Restauracja rośnie jak 
na drożdżach, budowa ru-
szyła z początkiem czerw-
ca, ale pomimo naszych 
zapytań skierowanych do 
Mcdonald’s Polska i prób 
kontaktu telefonicznego 
nikt nam nie udzielił odpo-
wiedzi, kiedy ma zostać za-
kończona… W przeszłości 
pojawiały się nieo�cjalnie 

informacje zapowiadające, 
że miałoby to nastąpić we 
wrześniu, ale patrząc na 
plac budowy, widać, że po-
zostało jednak sporo prac 
do wykonania.

Dokończenie na str 7.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

7 września

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

5 września

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
6 września

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

4 września

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

3 września

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

1 września

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

2 września

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

SPROSTOWANIE
Dwa tygodnie temu w wywiadzie z p. Różą Witek omyłkowo poda-

liśmy imię Ingrida, zamiast Zygryda Ku�ik. Nie wiem, czy to chochlik 
komputerowy, bo komputery lubią czasami „poprawiać” po swojemu, 
czy też mój wiek. Zygrydę bardzo przepraszam. Mam nadzieję, że przez 
„starą” znajomość mi to wybaczy.

Wawrzyniec Jasiński

Na miejsce zdarzenia 
przyjechały zastępy Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej 
w Krapkowicach oraz dwa 
wozy strażackie OSP Odro-
wąż. O strażaków zadbali 
mieszkańcy wsi oraz lokalni 
przedsiębiorcy, oferując im 
kawę i zimne napoje. Ruch 
samochodowy przywrócono 
po godzinie 16.00.

Zgodnie z procedurą 
druhowie rozsypali sorbent, 
który absorbuje i neutrali-
zuje niebezpieczne chemi-
kalia. Po przeprowadzonej 
akcji proszek powinien być 
usunięty przez uliczną za-
miatarkę. Niestety do dziś 
czynności nie wykonano.

(mim) fot. (OSP 
Odrowąż)

Do pierwszego zatrzyma-
nia doszło sobotę 29 sierpnia 
po godz. 12.00. Podczas ru-
tynowej kontroli drogowej w 
Dobrej na jeździe „po pijaku” 
został przyłapany 48-letni 
mieszkaniec gminy Strzeleczki 
poruszający się osobową kią. 
Badanie wykazało w wydy-
chanym powietrzu ponad 
1 promil alkoholu. Zostało 
mu zatrzymane prawo jaz-
dy, a sprawa tra� do sądu. 
Mężczyźnie grozi grzywna, 
ograniczenie lub pozbawienie 
wolności do lat dwóch.

Do drugiego zdarzenia do-
szło w Pietnej w niedzielę 30 

sierpnia ok. godz. 17.00. Poli-
cjanci otrzymali zgłoszenie, że 
po drogach miejscowości oso-
bowym BMW może poruszać 
się nietrzeźwy kierowca. Po 
dotarciu na miejsce udało się 
go zlokalizować. Po przepro-
wadzeniu kontroli okazało 
się, że 28-letni mieszkaniec 
gminy Krapkowice usiadł za 
kółkiem, mając w organizmie 
3 promile alkoholu. Rów-
nież grozi mu za to grzywna, 
ograniczenie lub pozbawienie 
wolności do lat dwóch.

(mn)

Zdarzenie drogowe miało 
miejsce po godzinie 15.00 na 
skrzyżowaniu drogi krajowej 
nr 45 i drogi wojewódzkiej 
nr 416. Kierująca fordem 
mondeo 61-letnia mieszkanka 
powiatu nyskiego nie udzieliła 
pierwszeństwa przejazdu vol-
kswagenowi caddy, którym 
podróżowała 55-latka z po-
wiatu opolskiego. Doszło do 
zderzenia, na szczęście nikt nie 
został ranny. 

Przybyli na miejsce poli-
cjanci ukarali mandatem w 
wysokości 300 zł sprawczynię 
kolizji. W trakcie legitymo-

wania uczestników zdarzenia 
okazało się jednak, że wyższy 
mandat karny należy się kie-
rującej volkswagenem, w któ-
ry wjechał ford. 55-latka nie 

miała bowiem nigdy upraw-
nień do kierowania samocho-
dem. Otrzymała mandat w 
wysokości 500 zł…

(bes), fot. czytelnik

Wyższy mandat dla 
poszkodowanej niż dla sprawcy
W minioną niedzielę 30 sierpnia doszło do kolizji dwóch samochodów 
przy wjeździe do Żywocic.

Ford mondeo zderzył się z volkswagenem caddy.

Wężykiem jechali
W minionym tygodniu krapkowiccy policjanci 
zatrzymali dwóch nietrzeźwych kierowców. Za 
jazdę „na podwójnym gazie” muszą się liczyć 
z konsekwencjami.

Ale plama
W czwartek 27 sierpnia w godzinach popołudniowych na ulicy Opolskiej w Malni 
doszło do wycieku oleju z samochodu ciężarowego. Plama rozciągnięta była na 
długości 500 m - od restauracji aż po skrzyżowanie z ulicą błogosławionego Jó-
zefa Cebuli.

Plama oleju rozciągnięta była na długości 500 m.

Okazuje się, iż „Tygodnik Krapkowicki” można nie tylko 
czytać. Nasza redakcja wpadła w niemałe zdumienie, 
gdy Gabriela Hupka z Kórnicy podarowała nam bukiet 
wykonany ze starych gazet. Dzięki manualnym zdol-
nościom makulatura może zamienić się w istne dzieło 
sztuki i otrzymać drugie życie. Oryginalność formy za-
sługuje na uznanie. (mim)
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KUPIĘ MIESZKANIE 

ZA GOTÓWKE DO 

REMONTU LUB 

ZADŁUŻONE

Tel 791 961 570

Wszystkim tym, którzy byli z nami 

w najtrudniejszych chwilach i podzielają

 nasz smutek po odejściu ukochanego 

Męża, Ojca i Dziadka 

śp. Alfreda Slotawa
 oraz tak licznie przybyli i uczestniczyli 

w uroczystościach pogrzebowych 

serdeczne podziękowania 

składa 

Rodzina

Wawrzyńcowi Jasińskiemu 

oraz całej rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia i otuchy 

z powodu śmierci 

Jakuba Jasińskiego 

składają

wydawca i współpracownicy

 z redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”

 i „Tygodnika Ziemi Opolskiej”

PODZIĘKOWANIA 

Księdzu proboszczowi Aleksandrowi 
Sydorowi, Wszystkim Sąsiadom, Przy-

jaciołom Rodziny, Znajomym Kuby, 
Rodzinie z Krapkowic i z Grodkowa, 
naszym Przyjaciołom z Karłubca i fb, 

Mirkowi Zimmermannowi, za wielolet-
nią, bezinteresowną przyjaźń z Kubą 
oraz wszystkie wyrazy współczucia, 
otuchy i pamięci i tak liczny udział w 

uroczystościach pogrzebowych 
mojego syna

JAKUBA JASIŃSKIEGO
bardzo serdecznie i z głębi serca 

dziękuję.

Wawrzyniec Jasiński wraz z najbliższą 
rodziną Jasińskich i Florczaków

Serdeczne podziękowania
Wszystkim, którzy wsparli nas słowami  

otuchy i serdeczną myślą, złożyli kondolencje  
oraz uczestniczyli w uroczystościach pogrze-

bowych naszego Taty i Dziadka  

śp. Jana Dudzika  
pragniemy wyrazić serdeczne podziękowanie, 

wdzięczność i szacunek.  
Szczególnie dziękujemy wszystkim przyjacio-
łom i znajomym, którzy czynnie wspierali nas 

w tym trudnym czasie.
 

Janina i Bernard Friedla  
z córkami Katarzyną i Anną

„Prawdziwy przyjaciel jest zawsze, 
 gdy go potrzebujesz”

Wawrzyńcowi Jasińskiemu,  
pani dr Aleksandrze Jasińskiej,  

pani dr Agnieszce Florczak,  
najbliższej rodzinie i przyjaciołom  

wyrazy współczucia z powodu śmierci  

Jakuba Jasińskiego  
składają 

Maciej Sonik  

Starosta Krapkowicki
Sabina Gorzkulla  

Wicestarosta Krapkowicki
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- Takie wzmożone kon-
trole prowadzimy od 19 
sierpnia, sami, a także razem 
we współpracy z pracowni-
kami Powiatowej Stacji Sa-
nitarno–Epidemiologicznej i 
do tej pory skontrolowaliśmy 
122 placówki handlowe, 
12 miejsc organizacji wesel 
oraz 79 innych miejsc, czyli 
na przykład salonów fry-
zjerskich, siłowni, imprez 
rozrywkowych… - wymienia 
sierżant sztabowy Ewelina 
Karpińska, p.o. rzecznika 
krapkowickiej komendy.

Kontroli jest sporo, ale w 
ostatnich dniach nie wypisa-
no ani jednego mandatu. 

- W trakcie kontroli nie 
ujawniliśmy rażących nie-
prawidłowości, w przypadku 
naruszeń, bo takie się ow-
szem zdarzają, póki co sto-
sujemy pouczenia – dodaje 
pani rzecznik. – To też jest 
forma restrykcji, a w naszych 
działaniach nie chodzi o to, 
żeby wypisywać mandaty, ale 
o to aby przypominać o obo-
strzeniach, żeby nie doszło do 
jeszcze większego wzrostu za-
każeń. Kontrole będą jednak 
kontynuowane, a jeśli naru-
szenia będą rażące, wtedy i 
mandaty mogą się posypać. 

W ostatnich dniach przy 
wejściu do niektórych skle-
pów czy placówek usługo-
wych pojawiły się karteczki z 
adnotacją, że klienci bez ma-
seczek nie będą obsługiwani. 
Właściciele i kierownicy 
obiektów są upominani przez 
kontrolujących, że powinni 
przypominać klientom o 
obowiązku zakrywania ust i 
nosa. Różnie z tym bywa. W 
minionym tygodniu w naszej 
redakcji interweniowała w 
takiej sprawie kolejna osoba.

- Byłam świadkiem, jak 
kasjerka w supermarkecie 
Tesco odmówiła obsłużenia 
klienta bez maseczki i bar-
dzo mi się to spodobało, bo 
w innych sklepach często 
personel kompletnie na to 
nie reaguje – mówiła nasza 
czytelniczka (imię i nazwisko 
zastrzeżone). - Jest taki sklep 
przy ulicy Kilińskiego, gdzie 
mało kto ubiera maseczkę, 
a jak zwróciłam uwagę na 
to jednemu gościowi przede 
mną w kolejce, to mi taką 
wiązankę puścił, że nie po-
wtórzę. Ekspedientka sło-
wem się nie odezwała, a jak 
ja jej potem powiedziałam, 
że personel powinien tego 
pilnować, to stwierdziła 
wprost, że ona zrobić nic 

nie może i narażać się nie 
będzie, bo klient jej „jeszcze 
przywalić może”… Tak więc 
kontrole bardzo by się przy-
dały, ale żeby były skuteczne, 
musiałyby chyba być częstsze 
i z mandatami…

Interwencję dotyczącą 
tego sklepu przekazaliśmy 
na prośbę czytelniczki do 
sanepidu, który zapowiedział 
kontrole. Jak się okazuje, 
nakładanie kar nie zawsze 
jest jednak tak oczywiste, jak 
szeregowemu obywatelowi 
mogłoby się zdawać. 

- Są wyjątki od obowiąz-
ku zakrywania ust i nosa wy-
nikające z różnych schorzeń 
i z uwarunkowań psychicz-
nych – mówi wicedyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no–Epidemiologicznej Lon-
gina Stężalska–Staszajtis. - Ci 
którzy maseczek ani przyłbic 
nie noszą, zawsze mówią, że 
nie mogą ze względu na stan 
zdrowia, na dziś wciąż czeka-
my jednak na zapowiedzianą 
przez premiera nowelizację 
przepisów, według której 

trzeba będzie okazać potwier-
dzające to zaświadczenie od 
lekarza. Aktualnie obowią-
zujące przepisy nie stanowią 
również jednoznacznie, czy 
można odmówić wpuszcze-
nia osoby bez maseczki do 
zakładu użyteczności publicz-
nej… ale organem wyznaczo-
nym do kontroli porządku 
publicznego jest policja, więc 
generalnie tam należałoby 
zgłaszać takie przypadki.

Generalnie jeśli chodzi o 
obowiązujące wytyczne panu-
je pewien chaos informacyjny, 
gdyż zmieniają się one dość 
szybko i nawet nie zawsze 
urzędnicy za nimi nadążają…

Przypomnijmy, w kwiet-
niu br. obowiązywały wyso-
kie kary administracyjne (do 
5 tys. zł) za spacery w parku, 
bieganie czy też niezachowa-
nie dystansu społecznego… 
Niewykluczone, że jeżeli w 
naszym powiecie nastąpi 
duży wzrost zakażeń, kary 
znów mogą wzrosnąć.

(bes), fot. Policja 
Krapkowice

Dokończenie ze strony 1.

Kontrolują  
sklepy, restauracje 

 i imprezy

Policjanci i inspektorzy sanitarni sprawdzają, czy 
przestrzegany jest reżim sanitarny.

W sprawie niebezpiecz-
nego miejsca interweniował 
w naszej redakcji mieszka-
niec Gogolina, który rów-
nież podesłał nam wykonane 
tam zdjęcia:

- Razem ze znajomą by-
łem na spacerze za działkami, 
idąc w stronę lasu są tam 
nieużytki i jakieś zabudowa-
nia – relacjonował mężczyzna 
(imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji). – Szliśmy 
powoli, więc zauważyłem po-
śród chaszczy ziejącą głęboko 
dziurę studzienki szamba, a 
potem - kolejną po studni. 
Gdyby to biegły dzieciaki 
pierwsze, albo nawet pies czy 
inne zwierzę, mogłoby się 
skończyć bardzo źle. Gdyby 
dziecko było samo, nikt by 
nawet się nie dowiedział, co 
się stało. Wpadłoby i nikt 
by go nie znalazł. Nie mam 
pojęcia, czyj to jest teren, 
kto powinien zabezpieczyć 
te dwie pułapki, ale proszę, 
nagłośnijcie to, liczę, że ktoś 
z gminy zareaguje i podejmie 

jakieś działanie. Szukanie 
właściciela i liczenie, że su-
mienie go ruszy, nie wydaje 
mi się w tym momencie do-
brym rozwiązaniem. Pamię-
tam takie wypadki z różnych 
części Polski, że dziecko wpa-
dło gdzieś do dziury i straciło 
życie. Oby u nas do tego nie 
doszło!

Teren, o którym mowa, 
leży w bezpośrednim są-

siedztwie zrujnowanego 
budynku, w którym nie 
tak dawno porzucone były 
odpady, które potem po in-
terwencji Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie uprzątnięto. In-
formację o niebezpiecznym 
miejscu wraz ze zdjęciami 
przekazaliśmy gogolińskiej 
straży miejskiej. Do sprawy 
wrócimy.

(bes), fot. czytelnik

O krok od tragedii
Za działkami na gogolińskiej „kocinie” znajduje się zarośnięta i czę-
ściowo przysłonięta chaszczami studzienka po szambie, a zaraz obok 
– również częściowo otwarta, głęboka na wiele metrów kamienna 
studnia. Jeśli wpadłoby tam np. dziecko, bardzo prawdopodobne, że 
mogłoby nie przeżyć wypadku… 

Łatwo przeoczyć niebezpieczną pułapkę w tych 
chaszczach - jeden krok i może dojść do wypadku. 
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- Na co dzień pracuję 
jako operator maszyny do-
zującej w niemieckiej �rmie 
produkującej farby i lakiery 
– komentuje Damian. – Na 
rowerze jeżdżę amatorsko i 
pierwszy raz przebyłem tak 
długą trasę. Robię to tak 
naprawdę, aby pomagać, 
ponieważ jeszcze 2 lata temu 
sam potrzebowałem pomo-
cy.

Mężczyzna założył zbiór-
kę na portalu Siepomaga 
pod hasłem „My dream for 
him”, po czym wyruszył w 
drogę 27 sierpnia. Damian 
liczył, że uda się nazbierać 
co najmniej 6 tys. zł na le-
czenie trzyletniego Kubusia 
z Poboroszowa. Cel udało się 
zrealizować. Damian przybył 
do Krapkowic w sobotę o 
godzinie 20.20, a na koncie 
dziś nazbieranych jest już 
ponad 10 tys. złotych.

Kolarza przywitali sąsie-
dzi i znajomi, którzy licznie 
zgromadzili się pod blokiem. 
Wejście do klatki udekoro-
wali balonami, a dzieci przy-
gotowały transparenty z na-
pisami „Witamy Damiana” 
oraz „#Kubapower”. Utwo-
rzono symboliczną metę, a 
uczestników poczęstowano 
symbolicznym szampanem. 

- Droga nie była łatwa. 
Chciałem jechać non stop, 

ale wczoraj złapała mnie 
burza przed granicą i mu-
siałem zrobić przerwę na 
nocleg. Gdybym się wczoraj 
wyziębił, najprawdopodob-
niej dziś nie dotarłbym na 
metę – komentuje Damian. 
– Były też momenty kry-
zysowe, zwłaszcza w nocy, 
gdy temperatura znacząco 
spadała. „Powera” do dalszej 
drogi dawało mi to, że ludzie 
otworzyli swoje serca i chcą 
pomagać.

- Ściska serce z radości za 
otwartość ludzi i ich wspar-
cie - dodaje ojciec małego 

Kubusia, Łukasz Zajączkow-
ski.

- Szczęście, duma, ekscy-
tacja… Tego nie można opi-
sać słowami. Gdy Damian 
wyruszył w drogę, to już 
wtedy wiedziałam, że należy 
go serdecznie przywitać - ko-
mentuje Roksana Łazarska, 
siostra Damiana, która zor-
ganizowała spotkanie.  

- Nerwy i strach. Nieważ-
ne czy syn ma 5, 10 czy 50 
lat, zawsze jako matka będę 
się o niego troszczyć. Teraz 
jestem szczęśliwa, że udało 

mu się dojechać na metę – 
dodaje mama Damiana.

Pieniądze można dalej 
wpłacać na konto zbiórki na 
portalu siepomaga.pl/jakub.

Akcja potrwa do 30 paź-
dziernika. 

(mim)

Damian Łazarski pokonał 598 km, aby pomóc choremu Kubusiowi.

Dobro zawsze wraca
598 km w 28 godzin i 55 minut, a przy tym 14,5 tys. spalonych kalorii - tak w liczbach prezen-
tuje się rowerowa wyprawa 30-letniego Damiana Łazarskiego, mieszkańca Krapkowic. Drogę 
z niemieckiego Dingolfing do rodzinnej miejscowości pokonał dla 3-letniego Kubusia, który 
zmaga się z neurofibromatozą.

Pozytywny wynik na 
obecność Covid-19 stwier-
dzono u małżeństwa w wieku 
senioralnym pochodzącego z 
gminy Strzeleczki. Do zaka-
żenia doszło na uroczystości 
rodzinnej, poza terenem wo-
jewództwa opolskiego. Do 
grona zarażonych dołączyło 
również dwóch mężczyzn z 
gminy Gogolin w średnim 

wieku i senioralnym oraz 
dwie kobiety w sile wieku. 
Jedna z nich znajduje się w 
izolatorium. 

Są też dobre wieści. Od 
początku pandemii w powie-
cie krapkowickim ozdrowia-
ło 58 osób. W skali całego 
kraju liczba wyleczonych 
sięga 46 638. 

(mim)

. Jak się dowiedzieliśmy, 
nawet osoby dzwoniące za 
pracą – według anonsu wy-
wieszonego na płocie budo-
wy – nie uzyskują odpowie-
dzi na to ważne pytanie. 

Cóż, zjadacze frytek i 
hamburgerów muszą jeszcze 
się uzbroić w cierpliwość. 
A my przypomnimy tylko, 
że krapkowicka restauracja 

amerykańskiej sieci będzie 
miała powierzchnię 446,5 
mkw., z czego sala sprzedaży 
– 144 mkw. Będzie wypo-
sażona w taras dla klientów 
o powierzchni 368,5 mkw. 
wraz z urządzeniami rekre-
acyjnymi dla dzieci. Będzie 
też McDrive. 

(bes), fot. (kb)

McDonald’s już 
nęci

Dokończenie ze strony 1.

Koronawirus  
nie odpuszcza

W ciągu ostatniego tygodnia doszło do 6 
nowych zakażeń koronawirusem w naszym 
powiecie. Aktualnie 50 osób przebywa na 
kwarantannie.
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- Aktualnie prowadzone 
są prace adaptacyjne bu-

dynku do nowych potrzeb. 

– komentuje. - Placówka ma 
zacząć pracę w październiku. 

Nie uzyskaliśmy informa-
cji, dlaczego ośrodek zdrowia 
został zlikwidowany i co 
działo się do czasu, gdy go-
goliński GOK dostał „zielne 
światło” na nową adaptację 
budynku.  

Nie ma jednak żadnych 
informacji ze strony GOK-u, 
czy przewidziane jest uroczy-
ste otwarcie nowej świetlicy.

(mim)

Zaniepokojeni mieszkańcy 
zadzwonili do administratora 
sieci elektrycznej, jakim jest 
przedsiębiorstwo Tauron 
Polska Energia. Zgłoszenie 
przyjęto. Pracownicy zakładu 
energetycznego pojawili się na 
miejscu 25 sierpnia i usterkę 
naprawili. Niestety, ulica 
oświetlona była tylko przez 40 
minut, po czym znów nastała 
grobowa ciemność. Miesz-
kańcy raz jeszcze próbowali 
dodzwonić się do przedsiębior-
stwa Tauron, jednak w tym 
przypadku interwencja została 
przyjęta przez automatyczną 
infolinię. Awaria była potem 
jeszcze zgłoszona 31 sierpnia.

O komentarz w tej sprawie 
poprosiliśmy sołtysa wsi Barba-
rę Herok. W odpowiedzi usły-
szeliśmy, że stosowne służby o 
problemie wiedzą. Być może 
doszło do zwarcia instalacji.

Mieszkańcy liczą na 
skuteczne rozwiązanie tego 
problemu, ponieważ mają na 

względzie przede wszystkim 
swoje bezpieczeństwo. 

(mim)

Przez wiele lat świetlica 
mieściła się w szkole podsta-
wowej w Malni. O przepro-
wadzce mówiono od dawna. 
Po zlikwidowaniu gimna-
zjów szkoła musiała uporać 
się z przyjęciem większej ilo-
ści uczniów. Należy dodać, iż 

znajduje się tam także przed-
szkole, do którego zjeżdżają 
się dzieci z kilku wiosek, 
przez co w placówce zrobiło 
się ciasno. Jak dowiedzieli-
śmy się od dyrektor PSP w 
Malni Aleksandry Sowady, 
docelowo byłe pomieszcze-

nia świetlicy wiejskiej mają 
być zaadaptowane na sale 
dydaktyczne dla uczniów.

Z zapytaniem o prze-
prowadzkę świetlicy zwróci-
liśmy się do dyrektor GOK 
Iwony Cimek.

Owocowy temat pojawił 
się na posiedzeniu rajców, ja-
kie odbyło się przed sesją rady 
miejskiej 20 sierpnia. Poruszył 
go radny Dariusz Kandziora:

- Prace idą pełną parą, ale 
mam jedną uwagę, jest pro-
blem i on się pogłębia – zaczął 
radny Kandziora. - Ścieżka 
wytyczona jest na 3 metry 
szerokości i w tym miejscu 
zostały wycięte drzewa, ale 
wzdłuż ścieżki pozostały różne 
drzewa i liściaste, i owocowe 
i już po jednym dniu widać, 
jak te liście, jabłka, śliwki i 
inne owoce opadają. Trzeba 

się zastanowić, czy by tych 
drzew jeszcze dalej nie wyciąć, 
bo jak ścieżka będzie gotowa, 
rowerzyści czy też osoby na 
hulajnogach będą po tym 

wszystkim jeździć, może tam 
dojść do niebezpiecznego wy-
padku.

(bes)

Żeby nie jeździć 
po dżemie

Wzdłuż alei Jana Pawła II w Krapkowicach powstaje ścieżka rowerowa 
prowadząca do Gogolina. Cieszy to mieszkańców, jednakże obawy przy-
szłych użytkowników budzi to, że wzdłuż wytyczonego traktu rosną 
drzewa owocowe. Jeśli nie zostaną usunięte, cykliści będą jeździć po 
gnijących liściach, jabłkach i śliwkach. 

Ścieżka jeszcze nie jest utwardzona, ale już teraz wi-
dać, że będzie problem ze spadami.

Świetlica przeprowadza się
Niedawno na fasadzie byłego ośrodka zdrowia w Malni pojawiły się tablice 
z napisami „Świetlica Młodzieżowa w Malni” oraz „Klub Pokolenie Plus”. 
Wygląda na to, że była placówka medyczna zmienia swój zakres działania.

Nastała ciemność
Od 22 sierpnia lampy na ulicy Kopernika w Malni nie świecą. Od tego 
czasu w centrum wioski panuje ciemność. Czytelnicy interweniowali 
w naszej redakcji.

Lampy na ulicy Kopernika nie świecą.

Świetlica wiejska w Malni przeprowadza się do bu-
dynku byłego ośrodka zdrowia.

eprasa.pl 49566b0dec

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 35 (1164) 1 września 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9

Zbutwiałe drabinki z po-
wyłamywanymi szczeblami i 
z drzazgami, przerdzewiałe 
huśtawki bez łańcuszków 
zabezpieczających, ślizgawki 
z których wypada się z wy-
sokości na resztki brudnego 
piasku… tak zwany plac za-
baw między blokami straszy 
duchem PRL-u. O tym, że 
niebezpieczne zabawki po-
winny stąd szybko zniknąć, 
rozmawiali radni i urzędnicy 
podczas posiedzenia komisji 
20 sierpnia. 

- Kiedy te urządzenia 
zostaną zabrane?- pytała 
radna Karolina Dziuk. - Są 
w stanie zagrażającym bez-
pieczeństwu dzieci… I kiedy 
może tam pojawić się cokol-
wiek w zastępstwie? 

- Te elementy są w sta-
nie opłakanym, wymagają 

natychmiastowej wymiany 
– przyznał rację radnej wi-
ceburmistrz Arnold Joszko. 
- Zleciliśmy już prace pro-
jektowe, a na kolejnej sesji 
będziemy państwa prosić, 
żeby dokonać zmiany w bu-
dżecie i przeznaczyć środki 
�nansowe na zakup tych 
urządzeń, nie chcemy jed-
nak tam robić dużego placu 
zabaw, mając na uwadze, że 
niebawem kilkaset metrów 
dalej będziemy budować 
duży park zabaw na placu 
Gagarina. 

Jak deklarował wicebur-
mistrz, jeśli taka będzie wola 
rady, najpóźniej w paździer-
niku urządzenia zostaną 
wymienione na nowe. 

(bes)

Niebezpieczne 
zabawy

Stan urządzeń dla dzieci na osiedlu 1000-le-
cia w Krapkowicach jest w tragicznym stanie, 
trzeba je szybko wymienić na nowe, bo za-
grażają bezpieczeństwu.

Plac zabaw nie zachęca do zabawy.

24 sierpnia (poniedziałek)
Strażacy JRG Krapko-

wice i OSP Żyrowa zostali 
wezwani do usunięcia drze-
wa powalonego na garaż w 
Zdzieszowicach. Funkcjo-
nariusze JRG Krapkowice i 
OSP Żyrowa wyjechali do 
usunięcia drzewa w parku 
miejskim w Zdzieszowicach. 
Mundurowi JRG Zdzieszo-
wice i OSP Żyrowa wyruszy-
li do usunięcia zwisającego 
konaru drzewa w Zdzieszo-
wicach. Strażacy OSP Odro-
wąż zostali wezwani do wy-
pompowania wody z zalanej 
piwnicy w jednym z budyn-

ków w Odrowążu. Zastęp 
OSP Odrowąż wyjechał do 
usunięcia gniazda szerszeni 
w Choruli. Funkcjonariusze 
JRG Krapkowice wyruszyli 
do usunięcia gniazda szersze-
ni znajdującego się w pobliżu 
przystanku autobusowego w 
Żywocicach. Mundurowi 
OSP Łowkowice zostali 
wezwani do usunięcia gniaz-
da szerszeni z jednego z 
budynków gospodarczych 
w Komornikach. Strażacy 
OSP Rozwadza wyjechali 
do usunięcia niebezpiecznie 
zwisającego nad chodnikiem 
w Rozwadzy konaru drzewa.

26 sierpnia (środa)
Zastęp OSP Żyrowa wyru-

szył do usunięcia niebezpiecz-
nie zwisającej gałęzi w Zdzie-
szowicach. Funkcjonariusze 
OSP Odrowąż zostali wezwa-
ni do przechylonego drzewa 
na drodze wojewódzkiej nr 
423 w Choruli. Mundurowi 
OSP Łowkowice wyjechali 
do usunięcia przewróconego 
drzewa w Strzeleczkach. Za-
stęp OSP Krępna wyruszył do 
pożaru ścierniska w Krępnej. 
Strażacy JRG Krapkowice 
zostali wezwani do pożaru 
opuszczonego samochodu na 
drodze wojewódzkiej nr 509 
w Gogolinie.

27 sierpnia (czwartek)
Funkcjonariusze OSP Za-

krzów wyjechali do usunięcia 

niebezpiecznie zwisającego 
drzewa w Zakrzowie. Mundu-
rowi JRG Krapkowice i OSP 
Odrowąż wyruszyli do usunię-
cia plamy substancji ropopo-
chodnej na drodze w Malni.

28 sierpnia (piątek)
Strażacy JRG Krapkowice 

zostali wezwani do usunię-
cia gniazda os z budynku 
jednej ze szkół w Krapko-
wicach. Funkcjonariusze 
JRG Krapkowice wyjechali 
do usunięcia konaru drzewa 
przewróconego na drogę w 
Krapkowicach. Mundurowi 
OSP Odrowąż brali udział w 
działaniach polegających na 
kontroli technicznej namiotu 
rozstawionego przy szpitalu.

(mn)
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Rowerowy temat oma-
wiany był dość szeroko pod-
czas wspólnego posiedzenia 
wszystkich komisji rady 
miejskiej, jakie odbyło się 20 
sierpnia. 

- Chciałem się wstawić 
w sprawie emerytów – roz-
począł dysputę na ten temat 
radny Andrzej Warzecha.-
-Czytałem w „Tygodniku 
Krapkowickim”, że są oni 
często karani za jazdę po 
chodniku, a kilka dni temu 
rozmawiałem z panem który 
jest po 70-ce i mieszka na 
osiedlu 1000-lecia. Jechał 
do Biedronki rowerem, bo 
ciężko mu chodzić i policja 
go ukarała za to, nawet nie 
próbowali pouczyć…Nie 
mamy ścieżek, emeryci nie są 
temu winni, a drogi wiado-
mo, jakie są, sam bym się bał 

tam jechać, wszyscy wiemy, 
jak od ronda jeżdżą ciężarów-
ki, jest to niebezpieczne dla 
starszych osób, a policja jest 
ukierunkowana na to, żeby 
karać, ale chyba nie o to po-
winno chodzić? 

Radny nawiązał do tego, 
że samorząd dopłaca do do-
datkowych patroli policjan-
tów:

- Dużo ludzi się żali. 
Chcemy, by policja pilnowała 
porządku, ale nie chodzi o to, 
by karali mandatami emery-
tów – dodał. – Nie słyszałem 
o tym, żeby rowerzysta kogoś 
przejechał czy zabił, to rowe-
rzyści są o�arami potrąceń… 
Podobno miało nawet wpły-
nąć pismo w tej sprawie do 
burmistrza od emerytów…

Radnego Warzechę 
poparła radna Karolina 
Dziuk, natomiast burmistrz 
stwierdził, że temat karania 
rowerzystów poruszył już w 
rozmowie z komendantem 
krapkowickiej policji.

- Pytałem o to i komen-
dant stwierdził, że to jest tylko 
egzekwowanie prawa, że do 
tego policja jest zobligowa-
na – relacjonował burmistrz 
Andrzej Kasiura. – Ale złożę 
jeszcze dodatkowo pismo, 
aby podchodzić z szacunkiem 
do prawa, ale bez nadgor-
liwości, by nie było tak, że 
karanie emerytów, którzy nie 
stwarzają zagrożenia, wypeł-
niało normy mandatowe, bo 
można podejrzewać, iż może 
o to chodzić. 

Burmistrz zaznaczył, że 
trudno przewidzieć, jaka 

będzie odpowiedź policji, ale 
zaproponował, by zaprosić 
komendanta na spotkanie 
z radą i omówić te kwestie. 
Jak mówił, zwróci się też do 
zarządcy drogi (Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Opolu), 
by wydzielić na chodniku 
pas dla rowerów. Zaznaczył, 
że zarządca może jednak 
podejść do tego sceptycznie 
ze względu na zbyt małą sze-
rokość chodników w wielu 
miejscach. Zdaniem An-
drzeja Kasiury, trzeba byłoby 
jednak wziąć pod uwagę rów-
nież argument płynności ru-
chu: rowerzyści jadący drogą, 
gdy nie jadą blisko krawędzi, 
często spowalniają ruch, gdy 
droga nie jest zbyt szeroka. 
Drogowcy i policjanci też 
powinni o tym pomyśleć…

- Takie pismo do ZDW 
wystosujemy z wnioskiem o 
wizję w terenie, a o jej wyni-
kach poinformuję radę – de-
klarował Kasiura. 

Nieoczekiwanie w tę 
dyskusję włączył się obecny 
na posiedzeniu komisji Piotr 
Rudner zajmujący się obsłu-
gą techniczną spotkania. Jak 
mówił, temat go interesuje, 
bo on też jest w gronie uka-
ranych mandatem, natomiast 
jak słusznie zauważył, na sali 
obrad obecny jest przecież 
emerytowany rzecznik krap-
kowickiej policji – obecnie 
radny rady miejskiej Jarosław 
Waligóra, który kilka lat 
temu podczas debaty społecz-
nej na temat bezpieczeństwa 
w domu kultury miał mówić, 
że lepiej jest przymknąć oko 
na rowerzystów na chodni-

ku niż ryzykować, że mogą 
zostać potrąceni i dlatego, 
mandatów przez wiele lat w 
Krapkowicach za takie wy-
kroczenia nie było…

- To była moja osobista 
deklaracja – tłumaczył radny 
Waligóra.

- Jak zmienił się rzecznik, 
zmieniła się interpretacja 
przepisów – skwitował Rud-
ner.

Temat jazdy po chodniku 
budzi żywe zainteresowanie, 
przypomnijmy, na Facebo-
oku „Tygodnika Krapkowic-
kiego” w tej sprawie pojawiła 
się po publikacjach kilka 
tygodni temu lawina dyskusji 
i komentarzy. 

Beata Szczerbaniewicz

20 sierpnia radni rady 
miejskiej spotkali się na 
nadzwyczajnej sesji spe-
cjalnie po to, aby podjąć 
uchwałę „w sprawie okre-
ślenia zasad udzielania i 
rozliczania dotacji celo-
wych na realizację zadań 
w ramach projektu pn Li-
kwidacja indywidualnych, 
wysokoemisyjnych źródeł 
ciepła w gminie Krapko-
wice” przy udziale środków 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Opolskiego na lata 
2014 - 2020, działanie 5.5 
Ochrona powietrza” – tak 

brzmi jej tytuł. Była ona 
niezbędna do rozpoczęcia 
realizacji projektu. 

- Gmina Krapkowice 
uzyskała do�nansowanie 
na realizację tego projektu 
w kwocie 1  888  334,50 
zł. – informuje Zygmunt 
Knura, inspektor ds. ener-
getyki i ochrony środowiska 
z Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach. - Program 
przewiduje wymianę 181 
wysokoemisyjnych, węglo-
wych źródeł ciepła na eko-
logiczne na terenie gminy 
w latach 2020 – 2022, przy 
czym w tym roku ma to 

być 65 kotłów. Regulamin 
konkursu przewiduje, że 
bene�cjenci otrzymają do�-
nansowanie w ramach tego 
projektu w wysokości 34% 
kosztów kwali�kowanych z 
budżetu UE oraz 1 000 zł z 
budżetu gminy. 

Wniosek o przyznanie 
do�nansowania na wymia-
nę źródeł ciepła z RPOWO 
gmina Krapkowice złożyła 
w grudniu 2019 r., a o jego 
pozytywnym rozpatrzeniu 
dowiedziała się w dwa mie-
siące temu. Zakwali�kowało 
się wtedy 12 samorządów - 
w tym – gmina Krapkowice 

uzyskała do�nansowanie w 
kwocie najwyższej. W sumie 
z budżetu gminy Krapkowi-
ce na ten program w ciągu 3 
lat ma zostać wydatkowane 
375 tys. zł. 

Osoby zainteresowane 
wsparciem wnioski składały 
już jesienią, miały wtedy 
również przeprowadzoną 
ocenę energetyczną budyn-
ku. Właściwy nabór nastąpi 
teraz w pierwszej kolejności 
rozpatrywane będą wnioski 
złożone dla nieruchomości, 
dla których gmina Krap-
kowice przeprowadziła już 
ocenę energetyczną. W ra-

mach projektu i likwidacji 
kotłów węglowych monto-
wane ma być przede wszyst-
kim ogrzewanie gazowe, a 
także kotły na biomasę  oraz 
pompy ciepła.

Gmina Krapkowice 
wypłaca mieszkańcom do-
tacje celowe na wymianę 
źródeł ogrzewania już od 
czterech lat – dotychczas 
były one jednak realizo-
wane ze środków budżetu 
gminy. W latach 2016- 
-2019 udzielono dotacji do 
wymiany 155 źródeł ciepła. 
W tym roku program jest 
również realizowany: w ra-

mach tych dotacji zostało 
podpisanych 57 umów na 
do�nansowanie wymiany 
kotłów na ekologiczne na 
łączną kwotę około 114 tys. 
zł. Program do�nansowań 
wymiany kotłów z budże-
tu gminy jest realizowany 
niezależnie od programu 
do�nansowań ze środków 
RPO. Dzięki temu znacznie 
więcej mieszkańców gminy 
będzie mogło skorzystać z 
do�nansowania.

(bes)

Radni bronią rowerzystów
Temat jazdy rowerem po chodniku wraca jak bumerang. W tej sprawie interweniowali już dwukrotnie na łamach naszej gazety czytelnicy, 
którzy skarżyli się, że ukarano ich mandatem. Dyskusję w tej sprawie podjęli po naszej gazecie radni rady miejskiej oraz burmistrz, który 
zadeklarował lobbować w obronie starszych cyklistów u komendanta policji. 

Unia dofinansuje wymianę 181 pieców
Dobra wiadomość dla mieszkańców Krapkowic: dzięki dotacji z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego w wysokości 1,8 
mln zł kolejne „kopciuchy” będą wymienione na ekologiczne źródła ciepła. To dodatkowa akcja – niezależna od programu dofinansowania, jaki 
gmina realizuje od kilku lat.

Tematykę pracy bibliotek 
poruszyliśmy po raz pierwszy 
w wydaniu z 11 sierpnia w ar-
tykule „Boją się czytelników?”, 
gdzie pisaliśmy, jak to wygląda 
w powiecie krapkowickim, a jak 
w innych miastach i powiatach. 
Po tym artykule odezwała się do 
nas pani Klaudia, która jak się 
okazało, składała skargi na pra-
cę biblioteki w Krapkowicach 
przy ulicy Mickiewicza (opisa-
liśmy to w artykule „Czytelnicy 
skarżą się na bibliotekę”). W 
minionym tygodniu odebrali-
śmy kolejny telefon:

- Dobrze, że ten temat został 
poruszony, bo mnie też bardzo 
już irytuje, że w Krapkowicach 
wciąż nie można normalnie iść 
i wybrać sobie książek, a inne 
biblioteki już dawno normalnie 
funkcjonują – mówiła pani 
Agnieszka z Krapkowic (nazwi-
sko zastrzeżone do wiadomości 
redakcji). - Przecież biblioteka 
to nie Biedronka, tam nigdy 
nie ma dużo ludzi! Chciałam 
dodać kilka swoich spostrzeżeń 
dotyczących właśnie pracy �lii 
przy ulicy Mickiewicza, na któ-
rą poskarżyła się pani Klaudia 
z artykułu. Ja dość często by-

wałam w tej bibliotece, Mówię 
– bywałam – bo panie tam pra-
cujące skutecznie mnie do tego 
zniechęciły i ostatnio kupiłam 
sobie po prostu książki w księ-
garni. Odkąd mamy koronawi-
rusa, to ile razy tam szłam, przy 
zaporze z pleksi, jaką ustawiono 
przy drzwiach nikogo nie było. 
Jest obok dzwonek i jak dzwo-
niłam, aby ktoś się pofatygo-
wał, trzeba było długo czekać 
i dzwonić nawet parę razy, aby 
ktoś przyszedł. Nie ma tłumów, 
jak widać, a ja zastanawiałam 
się zawsze, co też panie biblio-
tekarki robią. Jest ich kilka. 

Kawę i laptopa można przecież 
wziąć na stolik przy „zaporze”, 
jakby były gdzieś w pobliżu 
przy regałach, też usłyszałyby 
dzwonek. Ale może nudzi się 
tak samemu. Druga sprawa to 
kwarantanna książek, na którą 
tak się powołuje biblioteka. Pa-
nie za pleksi nie mają maseczek, 
ja bynajmniej nie widziałam, a 
one też chuchają na te książki, 
które ja potem dostaję. Nie wi-
działam, by miały rękawiczki. A 
w książkach, które miałam za-
mówione w tak zwanej kolejce, 
więc ktoś je miał zaraz przede 
mną, nie stały dajmy na to od 

pół roku na półce, znajdywa-
łam w czasie pandemii różne 
rzeczy: papierki po batonikach, 
paragony ze sklepu, różności. 
Jeśli to jest kwarantanna, ktoś 
chyba powinien przejrzeć te 
książki w rękawiczkach, zanim 
zostaną wydane dalej? Wymóg 
rezerwowania lektur przez 
internet też nie bardzo mi od-
powiada, bo trzeba wiedzieć, 
czego konkretnie się szuka, a co 
mają powiedzieć starsze osoby, 
które nie mają internetu? One 
muszą brać to, co poleci im 
pani z biblioteki. Wszystko to 
zniechęca do chodzenia do bi-

blioteki, mniejszy ruch, mniej 
pracy, ale czy tak być powinno? 
Przecież ta biblioteka jest dla 
nas: dla czytelników. Naprawdę 
nie potra�ę zrozumieć, czemu 
w Krapkowicach nie możemy 
wejść między półki w maskach 
i rękawiczkach lub po zdezyn-
fekowaniu dłoni i tak jest taki 
nakaz przy wejściu i ludzie tego 
przestrzegają, ruch poza tym jak 
mówiłam - minimalny. Odbie-
ram to jako „nie, bo nie”. 

wysł. (mar)

Otwórzcie nam bibliotekę!
Okazuje się, że poruszony przez nas temat zamkniętego wstępu do niektórych bibliotek budzi żywe zainteresowanie czytelników. W tej spra-
wie zadzwoniła do nas kolejna osoba, aby wyrazić swoją opinię.
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Do naszej redakcji do-
tarła interwencja czytelnika 
dotycząca „garbów” na 
jezdni na drodze nr 409 (ul. 
Strzelecka) w Gogolinie. 
Asfalt fałduje się, powodu-
jąc koleiny, które mogą być 
niebezpieczne dla użytkow-
ników ruchu drogowego. 
Administratorem drogi jest 
Zarząd Dróg Wojewódz-
kich. Już w 2018 r. problem 
zgłaszaliśmy do zarządcy i 
newralgiczne odcinki zostały 
naprawione.

Podobnie postąpiliśmy 
też w przypadku kolein z 
okolic Ośrodka Pomocy 
Społecznej i hali targowej. 
Rodzi się więc pytanie, czy 
droga nie posiada jakichś 
wad konstrukcyjnych, skoro 
„garby” wracają, gdy nastają 
upały.

Jak informuje Arkadiusz 
Branicki, rzecznik prasowy 
ZDW w Opolu, uszko-
dzona jezdnia nie stwarza 
większego zagrożenia, jed-
nak istotnie może wpływać 
na komfort podróżowania. 
Co więcej, „garby” mogą 
się z czasem powiększać. W 

związku z tym Zarząd Dróg 
Wojewódzkich przeprowa-
dził kalkulację kosztów i 
podjął decyzję o naprawie 
jezdni. Prace zostaną doko-
nane najpóźniej do końca 
września bieżącego roku.

(mim)

PaNORAMA w GOGOLINIE

Asfaltowe „garby” na 
drodze mogą być niebez-
pieczne.

Droga nie taka prosta
W okolicach Ośrodka Pomocy Społecznej w Gogolinie, a także na-
przeciwko placu Benedyktyńskiego można zauważyć niepokojąco 
wysokie „garby” na drodze. Problem powtarza się, ponieważ dwa 
lata temu podobne wybrzuszenia zrobiły się po przeciwnej stronie 
jezdni oraz przy Gminnym Ośrodku Zdrowia. 

Wybrzuszenie pojawiło 
się także naprzeciwko 
placu Benedyktyńskiego.

Obrona parku czy manipulacja

Całe zamieszanie wo-
kół parku jest dziwne i 
robi się coraz dziwniejsze. 
Przypomnijmy krótko, po 
raz pierwszy o petycji, pod 
którą podpisało się 350 go-
golinian, pisaliśmy 14 lipca. 
Osoby, które zaangażowały 
się w społeczny ruch obrony 
terenów zielonych, ocze-
kiwały, że radni zajmą się 
pismem na sesji 29 lipca i 
zagłosują, czy jest ona zasad-
na czy nie. Radni jednak pe-
tycji nie zechcieli rozpatrzyć, 
tylko skierowali ją do bur-
mistrza, gdyż uznali, że nie 
mają ku temu kompetencji. 
31 sierpnia do Społecznego 
Komitetu Protestacyjnego 
TAK dla Parku wpłynęło 
pismo podpisane przez bur-
mistrza Joachima Wojtalę, w 
którym poinformował on, 
że – aczkolwiek dziwnie to 
brzmi – „po rozpatrzeniu 
petycji z dnia 13 lipca 2020 
(…) pozostawią ją bez roz-
patrzenia”. Jest załączone 
uzasadnienie, z którego, 
mówiąc w skrócie, wynika, 
że pismo nie mogło zostać 
rozpatrzone w trybie petycji 
z powodu uchybień formal-
nych: społeczny komitet „nie 
przedłożył żadnego upoważ-
nienia do reprezentacji gru-
py podmiotów wnoszących 

petycję”, oprócz tego „każdy 
z podmiotów wchodzących 
w skład grupy (…) nie wska-
zał miejsca zamieszkania”… 
Burmistrz załączył jednak do 
tej korespondencji obszerne 
oświadczenie nawiązujące w 
treści do poruszonych w pe-
tycji zagadnień, zapytań oraz 
postulatów. To oświadczenie 
odczytał również na sesji 27 
sierpnia, zostało ono potem 
również opublikowane przez 
urząd w wersji papierowej. 
Generalnie nie padła tam 
jednak odpowiedź na zasad-
nicze pytanie: czy burmistrz 
będzie wnioskował i lob-
bował w radzie miejskiej za 
transakcją?

„Pomimo powyższego 
rozstrzygnięcia pragnę jako 
burmistrz Gogolina z urzędu 
wyjaśnić i poinformować 
Społeczny Komitet Prote-
stacyjny Tak dla Parku, że w 
związku z nieprawdziwymi 
doniesieniami w mediach 
społecznościowych dotyczą-
cymi możliwości sprzedaży 
części parku przy ul. Ligonia 
informuję, iż cała sprawa 
od początku prowadzona 
była w pełni transparentnie 
i zgodnie z prawem” – za-
pewnia w swoich wyjaśnie-
niach burmistrz Joachim 
Wojtala. „Nie zgadzam się 

z krzywdzącymi opiniami 
i insynuacjami, jakobym 
działał za plecami lokalnej 
społeczności, a wręcz poza 
granicami prawa i dbał bar-
dziej o interes prywatnego 
przedsiębiorcy niż o potrze-
by mieszkańców.”

Wyjaśnienia są długie 
i jest też – jak to się mówi 
w slangu młodzieżowym – 
„grubo”, obrońcom parku 
oberwało się za swoje dzia-
łania: „Założenie i funkcjo-
nowanie pro�lu Park, nie 
Parking na portalu facebo-
oka to jawna manipulacja 
opinią publiczną. Moim 
zdaniem jest to działanie 
celowe i kolejna próba zdys-

Dyskusja związana z pomysłem sprzedaży części parku przy ulicy Ligonia w Gogolinie zaczyna ciągnąć się jak brazylijski serial i przypominać 
go również fabularnie. Rada nie rozpatrzyła petycji, jaka została złożona w tej sprawie przez mieszkańców, tylko odesłała ją do burmistrza. 
Burmistrz petycję rozpatrzył i… pozostawił „bez rozpatrzenia”. Wydał też oświadczenie, w którym stwierdził m.in., że założenie i funkcjono-
wanie profilu Park, nie Parking „to jawna manipulacja opinią publiczną”… Przyszłość tej części parku wciąż nie została natomiast określona.

kredytowania mojej osoby 
i całego samorządu gminy 
Gogolin…” Burmistrz 
przypomina, skąd wziął 
się temat sprzedaży parku. 
Opisywaliśmy to dokładnie, 
ale też przypomnimy: prezes 
spółki, która buduje obok 
parku swoją nową siedzibę, 
15 maja zwrócił się z zapy-
taniem o możliwość zakupu 
części parku „celem powięk-
szenia działki”. Wciąż nie 
wiadomo jednak i burmistrz 
nie wspomniał o tym i tym 
razem, po co powiększenie 
działki jest �rmie potrzebne. 
Pozostaje to wielką niewia-
domą. Nie zadeklarował też, 
że do sprzedaży części działki 
nie dojdzie – o co wnioskują 
w petycji mieszkańcy. Z jego 
słów można wręcz wnio-
skować, że jest nawet nieco 
przychylny propozycji:

„Jako burmistrz uważam, 
że zbycie działki może być 
dobrym pomysłem, ale tylko 
wtedy, gdy przedstawiona 
koncepcja będzie spełniała 
nasze warunki” – zaznacza 
wyraźnie Joachim Wojtala. 
„Nie podejmę żadnych kro-
ków w kierunku sprzedaży, 
dopóki nie ustalę warun-
ków zagospodarowania tego 
terenu”. W dalszej treści 
burmistrz przekonuje, że 
sprzedaż działki „opłaci się 
tylko i wyłącznie całej spo-
łeczności!”.

Argumenty są takie, że 
20-arowy teren, o którym 
mowa, jest w tej chwili 
„całkowicie niezagospoda-
rowany”(?!): kamienny mur 
wymaga naprawy, budynek 
„Zielonej Chatki” od 2013 
roku nie jest użytkowany, 
„odnowienie tej części parku, 
czego wymagałyby względy 
bezpieczeństwa pochłonęło-
by spore fundusze z budżetu 
gminy”. Gdyby zaś �rma za-
kupiła ten kawałek parku, to 

ona miałaby odnowić mur 
i dokonać rozbiórki chatki, 
natomiast jeśli konieczne 
byłoby przeniesienie urzą-
dzeń zabawowych i siłowni 
zewnętrznej (a więc jednak 
teren jest zagospodarowa-
ny?) spółka ma to zrobić na 
własny koszt. Zysk ze sprze-
daży i oszczędności wynika-
jące z przeniesienia kosztów 
związanych z uporządkowa-
niem tego terenu na nowego 
właściciela to – jak wynika 
z wyliczeń burmistrza – ok. 
100 tys. zł! Jest jeszcze jeden 
ważny argument: burmistrz 
dementuje wieści o tym, ja-
koby w tym miejscu miał po-
wstać parking: „To przykład 
jawnej manipulacji i próby 
wywołania kontrowersji 
wokół pomysłu sprzedaży tej 
części działki. (…) Chciał-
bym również wyrazić moje 
zaniepokojenie metodą jaką 
zostały zebrane podpisy pod 
tą petycję. Jeżeli mieszkań-
com sugerowano, że powsta-
nie tu betonowy parking 
(…) ja sam jako mieszkaniec 
bez zastanowienia złożyłbym 
podpis pod taką petycją”…

Burmistrz zapewnia, że 
wszystkie działania w tej 
sprawie były i będą zgodne 
z prawem: przypomniał, że 
to rada podejmuje decyzje o 
sprzedaży działek (a takiego 
projektu uchwały nie ma 
jeszcze), zaś w przypadku 
zmian w planie zagospoda-
rowania terenów ogłaszane 
są konsultacje z miesz-
kańcami. Jest jeszcze na 
koniec wyrażone oburzenie 
niewybrednymi opiniami 
mieszkańców, jakie poja-
wiają się na fanpage’u Park, 
nie Parking, które „godzą 
w dobre imię pracowników 
Urzędu Miejskiego i wyni-
kają z prywatnych animozji 
i niechęci”…

Nie trzeba było długo 
czekać na odpowiedź na 
fanpage’u Park, nie Parking. 
28 sierpnia administrator 
pro�lu odpisał tam burmi-
strzowi – nie wiedząc jeszcze, 
że petycję „rozpatrzono bez 
rozpatrzenia”.

„Panie burmistrzu, 
czy zamiast tracić czas na 
artykuły, kontrartykuły i 
oświadczenia - nie lepiej 
byłoby napisać krótko: 
zwrócił się przedsiębiorca z 
propozycją sprzedaży parku. 
Potraktowałem go poważnie 
jak wszystkich, poinformo-
wałem kogo trzeba, po roze-

znaniu tematu odmówiłem. 
Raz na zawsze - żadna część 
parku nie jest na sprzedaż. 
Oklaski. Zamykamy temat. 
Co Pan na to?” – napisał 
administrator pro�lu. 

Burmistrz nie odpowie-
dział. 31 sierpnia natomiast 
komitet społeczny obroń-
ców parku dowiedział się, że 
petycja, mówiąc kolokwial-
nie, tra�ła do kosza. „No 
cóż... Chwilowo odkładamy 
sprawę, mając nadzieję, że 
się rozeszło po kościach. Nie 
będziemy na razie wojować, 
bo może nie mamy racji? 
(…) Jak coś znowu drgnie 
w temacie sprzedaży parku, 
będziemy Was informować”.

Zapytany o komentarz 
w tej sprawie Rafał Świerad, 
współautor petycji, mówi 
krótko:

- To oświadczenie to nie 
jest odpowiedź na postulat w 
petycji, pod którą podpisało 
się 350 mieszkańców. Tyle 
czekaliśmy i wciąż czekamy, 
aż ktokolwiek udzieli nam, 
mieszkańcom, konkretnej 
odpowiedzi na nasz postulat: 
wyrażamy sprzeciw wobec 
sprzedaży jakiejkolwiek części 
miejskich terenów zielonych 
prywatnym podmiotom”. 
Nie będę polemizował w 
gazecie z oświadczeniem 
burmistrza, choć wiele ze 
stwierdzeń, jakie tam pa-
dły, jest dyskusyjnych, 350 
mieszkańców wyraziło swoje 
oczekiwania w tej sprawie i 
pewnie podpisałoby się jesz-
cze więcej, jakby te podpisy 
były wciąż zbierane. Mam 
nadzieję, że burmistrz i radni 
będą o tym pamiętać, podej-
mując decyzję w przyszłości. 
Powiem tylko tyle, że kilka-
naście lat temu gmina sprze-
dała z drugiej strony parku 
skwer na skrzyżowaniu ulic 
Ligonia i Szpitalnej – też pry-
watnej �rmie. I wtedy też za-
pewniano nas, że pozostanie 
tam zieleń, a co jest? Skład 
materiałów budowlanych… 
W czerwcu przyszłego roku 
wygasa trwałość projektu na 
rewitalizację tego parku, gmi-
na wzięła na nią do�nanso-
wanie unijne i do tego czasu 
nie może tam niczego likwi-
dować, a właśnie w czerwcu 
zainteresowana kupnem 
�rma ma zakończyć budowę 
swojej siedziby tuż obok. 
Przypadek? Nie sądzę…

(bes),  
fot. fanpage Park Nie 

Parking

Dyskusja o części parku przy ulicy Ligonia w Gogoli-
nie zaczyna ciągnąć się jak brazylijski serial.
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Przygotowani do otwarcia PSZOK-u
Od 1 października zaczną obowiązywać nowe przepisy dotyczące gospodarki śmieciami. Są one związane głównie z planowanym uruchomie-
niem Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych.

Kod kreskowy będzie rejestrował ilości i rodzaj odpa-
dów, które będą przywożone do nowego PSZOK-u.

W miniony czwartek 27 
sierpnia odbyła się sesja rady 
gminy, którą zdominowały 
zmiany w gospodarce od-
padami. Ten temat ciekawił 
również radnych podczas 
dyskusji na posiedzeniu ko-
misji samorządowej, które 
odbyło się tydzień wcześniej 
(20 sierpnia). Rajcy pochyli-
li się m.in. nad zmianami w 
regulaminie utrzymania czy-
stości i porządku na terenie 
gminy Strzeleczki. 

Kompostowanie 
określone na tyle, 

ile się dało
W poprzednim regula-

minie na końcu była tabela 
z limitami pojemności po-
jemników określonymi dla 
hoteli, przedszkoli czy lokali 
gastronomicznych. Teraz te 
zapisy zostały ujęte w treści, a 
nie w osobnej tabeli.

– Dodaliśmy również 
zapisy o kompostowaniu 
odpadów w przydomowych 
kompostownikach – mówiła 
kierownik Referatu Gospo-
darki Komunalnej i Nie-
ruchomości Kornelia Woś. 
– Nigdzie nie ma podanych 
żadnych szczegółowych wy-
tycznych co do kompostow-
ników, więc my określiliśmy, 
że kompostownik może być 
zlokalizowany wyłącznie w 
granicach nieruchomości i  
nie może stanowić uciążli-
wości dla sąsiednich nieru-

chomości. Jego pojemność 
powinna być dostosowana 
do ilości bioodpadów. Do-
puszczamy kompostowanie 
w pryzmach, gotowych kom-
postownikach ogrodowych 
i zbudowanych z desek, do-
puszcza się stosowanie kom-
postowników zamkniętych z 
wydzielonymi ścianami oraz 
pokrywą zabezpieczającą 
przed opadami.

Radni jednogłośnie zgo-
dzili się na wprowadzenie 
tych zmian.

PSZOK zacznie 
funkcjonować  

od października
Drugą istotną zmianą 

w lokalnych przepisach 
było wprowadzenie zasad 
działania PSZOK-u do 
uchwały w sprawie  określe-
nia szczegółowego sposobu i 

zakresu odbierania odpadów 
komunalnych. Otwarcie 
Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych 
zlokalizowanego na granicy 
Łowkowic i Dobrej jest pla-
nowane na październik. Ma 
on być otwarty dwa razy w 
tygodniu.

W PSZOK-u będą przyj-
mowane nieodpłatnie m.in. 
odpady takie jak: tworzywa 
sztuczne, metale, drewno, 
opakowania wielomateria-
łowe, bioodpady, popiół, 
meble i inne odpady wielko-
gabarytowe w ilości do 300 
kg na nieruchomość w ciągu 
roku, a także odpady budow-
lane i rozbiórkowe w limicie 
200 kg na nieruchomość w 
ciągu roku oraz zużyty sprzęt 
elektryczny i elektroniczny, 
zużyte opony w liczbie 4 
sztuk od nieruchomości w 

ciągu roku, odpady niebez-
pieczne, zużyte baterie i aku-
mulatory. PSZOK nie będzie 
przyjmował bioodpadów od 
osób, które zadeklarowały 
posiadanie kompostownika.

Podczas komisji samorzą-
dowej ze strony radnych pa-
dło pytanie o to, jak interpre-
tować zapis o liczbie opon, 
jeśli ktoś przywiezie np. opo-
ny z kombajna. Kornelia Woś 
odpowiedziała, że taki odpad 
będzie traktowany jako od-
pad z działalności rolniczej i 
kwali�kowany osobno.

– Ten regulamin dotyczy 
odbioru śmieci od mieszkań-
ców – wyjaśniała urzędnicz-
ka. – Jeżeli ktoś ma ciągnik, 
to wiadomo, że prowadzi 
działalność rolniczą, czyli 
obowiązują inne przepisy. 
W uchwale mamy zapis, że 
przyjmowane będą opony 
samochodów osobowych i 
jednośladów.

Radni pytali również, czy 
jeśli ktoś przekroczy limit na 
gruz, to trzeba będzie za to 
dodatkowo zapłacić.

– Tak, chcemy wpro-
wadzić dodatkową opłatę 
za gruz – odpowiedziała 
Kornelia Woś. – Ona byłaby  
w wysokości kosztów, które 
musimy ponieść, aby zapew-
nić odbiór tej frakcji odpa-
dów, natomiast chcemy przez 
te 3 miesiące do końca roku 

zaobserwować, ile jest odpa-
dów i skalkulować to wszyst-
ko. Na dziś nie potra�my 
dokładnie określić, ile będzie 
odpadów, bo np. gabarytów 
było w tym roku więcej niż w 
zeszłym. Po upłynięciu jakie-
goś czasu i oszacowaniu, ile 
jest odpadów, będziemy na 
nowo ustalać opłaty.

W kwestii opłat głos w 
trakcie wcześniejszej dyskusji 
podczas posiedzenia komisji 
zabrał wójt Marek Pietruszka:

– Opłaty za śmieci cały 
czas rosną. Biorąc pod uwagę 
tendencje, rosnące koszty, 
wzrost płacy minimalnej, 
in�ację, to musimy się przy-
gotować na to, że za te śmieci 
trzeba będzie więcej zapłacić. 
Stowarzyszenie Aglomera-
cja Opolska szykuje pewne 
rozwiązania. One są jeszcze 
w powijakach, ale mam 
nadzieję, że wejdą w życie, 
bo wtedy udałoby się zredu-
kować system opłat, który 
mamy teraz. Dopóki to nie 
będzie wdrożone, to wszyscy 
– zarówno my, jak i ościenne 
gminy – jesteśmy zdani na 
system wolnorynkowy.

Mieszkańcy będą mieli 
kod kreskowy

Uchwała w sprawie okre-
ślenia szczegółowego sposobu 
i zakresu odbierania odpadów 
komunalnych mówi również 
o tym, w jaki sposób ma być 

sprawdzana ilość oddanych 
przez mieszkańców śmieci.

– Jest już gotowy wstępny 
regulamin PSZOK-u, ale on 
jeszcze nie będzie dostępny, 
ponieważ trwają prace nad 
wprowadzeniem systemu 
identy�kacji mieszkańców – 
powiedziała podczas komisji 
Kornelia Woś.

– Regulamin będzie tak 
skonstruowany, aby osoby z 
zewnątrz nam nie przywoziły 
odpadów, bo wtedy koszty 
utylizacji będą leżały po na-
szej stronie – poinformował 
wójt Marek Pietruszka. – 
Rozważamy więc wprowa-
dzenie kodów kreskowych, 
które będą identy�katorami 
dla poszczególnych nieru-
chomości. Ten kod kreskowy 
będzie rejestrował ilości i 
rodzaj odpadów, które są 
przywożone do PSZOK-u. 
Doświadczenie sąsiednich 
gmin pokazuje, że z PSZOK-
-u korzystają osoby, które nie 
są ich mieszkańcami. Chcie-
libyśmy tego uniknąć. Każdy 
odpad dostarczony przez 
mieszkańców innych gmin to 
dla nas koszt.

Zapisy dotyczące funk-
cjonowania Punktu Selek-
tywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych radni również 
zaakceptowali jednomyślnie.

(asmo)

Sytuacja epidemiologicz-
na w Polsce oraz naszym re-
gionie nie poprawia się - wciąż 
wzrasta ilość osób zakażonych 
na Covid-19. Jak słusznie 
podkreślił Wójt Gminy Strze-
leczki Marek Pietruszka, zasa-
dy funkcjonowania placówek 
są jednakowe dla całego kraju. 
Zamknięcie ośrodków w 
Dobrej, Zielinie i Racławicz-
kach było konieczną decyzją 
pozwalającą zminimalizować 
ogniska ewentualnych za-
każeń. Zważając na fakt, że 

większość pacjentów tych 
placówek to osoby w pode-
szłym wieku - decyzją bardzo 
rozsądną i kierowaną troską o 
zdrowie oraz życie mieszkań-
ców gminy.

Nie zgodzę się ze stwier-
dzeniem, że pacjenci chcący 
umówić się do lekarza ro-
dzinnego mogą pocałować 
klamkę - każdy potrzebujący 
pomocy zawsze znajdzie ją 
w ośrodku w Strzeleczkach. 
W pierwszej kolejności na-
leży zadzwonić pod nr tel. 

77 466 81 17 lub 77 474 
96 96. Jeżeli lekarz po do-
kładnym wywiadzie uzna, że 
teleporada nie rozwiąże pro-
blemu - oczywiście zaprosi 
pacjenta na konsultację do 
poradni. Jednak bardzo dużo 
spraw da się załatwić bez 
wychodzenia z domu – e-
Skierowanie, e-Recepta, czy 
konsultacja - korzystajmy z 
tej bezpieczniejszej opcji.

Proszę wyobrazić sobie 
sytuację, że nie ma teleporad 
oraz umawiania pacjentów 

na wizytę w ośrodku w usta-
lonych godzinach. Pacjenci 
w tym czasie przychodzą do 
poradni i oczekują na wizytę 
w poczekalni. Większość z 
nich ma choroby przewlekłe 
– co jeśli będzie wśród nich 
osoba chora na Covid-19?

Obowiązujące obostrze-
nia oraz praca w odpowied-
nim reżimie sanitarnym 
pozwalają nam zminimali-
zować prawdopodobieństwo 
sytuacji, gdzie pracownicy 
ośrodka musieliby zostać 

poddani kwarantannie. W 
takim przypadku pacjenci 
zostaliby całkowicie bez 
opieki, czego staramy się z 
całych sił uniknąć.

Tylko obustronna 
współpraca, pełna zaufania 
pozwoli nam cało przez to 
przejść. Spróbujmy podjąć 
współpracę z personelem 
medycznym, który robi 
wszystko, aby uprościć 
procedury przyjmowania  i 
wspomóc ludzi zagubionych 
w tym zawiłym systemie.

Pragnę także ponowić 
apel do wszystkich miesz-
kańców - starajmy się pomóc 
osobom starszym w tym nie-
łatwym dla nich czasie. Te-
leporady, e-Recepty - to dla 
nich nowość, więc na pewno 
chętnie skorzystają ze wspar-
cia bliskich czy sąsiadów.

Z wyrazami szacunku,

Miłosz Klement  
dyrektor ośrodków zdrowia-

Samed

Podczas sesji rady gminy, 
która odbyła się 27 sierpnia, 
wójt Marek Pietruszka dał 
do zrozumienia, że gminne 
placówki oświatowe są go-
towe na rozpoczęcie nowego 

roku szkolnego w obliczu 
zagrożeń zdrowotnych.

– Nie przewidujemy 
komplikacji w funkcjonowa-
niu szkół – powiedział wójt. 
– Zgodnie z wytycznymi 

ministerstwa przewidujemy 
normalny tryb stacjonarny. 
Jeżeli coś się będzie działo, 
jeżeli sytuacja wymusi na nas 
wprowadzenie trybu hybry-

dowego, to wtedy będziemy 
z niego korzystać.

W Szkole Podstawowej 
w Strzeleczkach z uwagi na 
obowiązujący reżim sani-
tarny nie będzie wspólnego 

apelu. Mając na względzie 
bezpieczeństwo wszystkich 
przebywających na terenie 
szkoły, do placówki dyrekcja 
zaprosiła wyłącznie uczniów. 
Jedynie pierwszoklasiści 

mogą przyjść w towarzy-
stwie rodziców. Spotkania 
z wychowawcami w klasach 
zostaną zorganizowane we-
dług harmonogramu.

(asmo)

Samed: Nie zostawimy pacjentów bez opieki
Publikujemy odpowiedź dyrektora ośrodków zdrowia Samed Miłosza Klementa na wątpliwości mieszkańców opisane przez nas tydzień temu w 
artykule „Kiedy wrócą przyjęcia w przychodni?”.

Szkoły gotowe na przyjęcie uczniów
Bez apelu i z nowymi zasadami sanitarnymi rozpoczyna się nowy rok szkolny. Całe szczęście, że nie zabraknie tyty.
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LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Przed nami kolejna edy-
cja naszego plebiscytu, który 
jest dobrą okazją do docenie-
nia pracy osób wykonujących 
na co dzień ważne obowiązki 
względem każdego mieszkań-
ca. Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi w 
nich - pracownicy tych placó-
wek poświęcają bardzo wiele, 
by nieść pomoc każdemu z 
nas, czasem w kryzysowych 
sytuacjach.

Etap pierwszy 
- zgłoszenie 
kandydatów

Który z urzędników z 
Twojej gminy oraz powiatu 
krapkowickiego zasługuje 
na wyróżnienie jako wzór 
dla innych? Weź udział w 
akcji „Tygodnika Krapko-

wickiego” i zgłoś do plebi-
scytu swojego kandydata. 
Na zgłoszenia czekamy do 
15 września. Jak to zrobić? 
Wyślij maila na adres re-
dakcji: marketing@tygo-
dnik-krapkowicki.info bądź 
poprzez pro�l „Tygodnika 
Krapkowickiego” na portalu 
społecznościowym Facebook 
lub zadzwoń i zgłoś kandy-

data pod numerem telefonu 
77 44 600 30.

Regulamin plebiscytu jest 
do wglądu w siedzibie organi-
zatora.

Po opublikowaniu list 
kandydatów otwarte zostanie 
głosowanie na najsympatycz-
niejszego urzędnika, o czym 
poinformujemy po 15 wrze-
śnia 2020 r. 

Zgłoś swojego kandydata na 
najsympatyczniejszego urzędnika  

w powiecie krapkowickim!
Drodzy Czytelnicy, od Waszych głosów zależy, kto w tym roku zwycięży 
w plebiscycie „Tygodnika Krapkowickiego” na najsympatyczniejszego 
urzędnika z powiatu krapkowickiego.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Rodzice bądź opie-
kunowie dzieci, którym 
przysługuje Polski Bon 
Turystyczny, od początku 
sierpnia tłumnie zakładają 
konta na Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS. Ak-
tywowanie i płacenie bo-
nem jest możliwe tylko za 
pośrednictwem platformy 
udostępnionej przez ZUS.

- Obecnie na Platformie 
Usług Elektronicznych ZUS 
rodzice w województwie 
opolskim mają do dyspozy-
cji 89,9 tysięcy bonów. W 
całym kraju jest ich ponad 
cztery miliony. W naszym 
regionie ponad 16,1 tysięcy 
bonów zostało już aktywo-
wanych, a to znaczy, że takie 

osoby mają już kod obsługi 
płatności albo już płaciły 
bonem za usługi hotelarskie 
bądź imprezy turystyczne. 
W całym kraju Polacy ak-
tywowali już prawie 692 
tysiące bonów – mówi Se-
bastian Szczurek, regional-
ny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego. 

Każdego dnia przybywa 
podmiotów turystycznych 
i organizacji pożytku pu-
blicznego, które chcą świad-
czyć usługi w ramach bonu. 
Do tej pory w całej Polsce 
takie podmioty umocowały 
ponad 17,5 menadżerów, 
którzy w konkretnej pla-
cówce nadają recepcjoni-
stom uprawnienia do przyj-

mowania płatności bonem 
turystycznym. Płatność 
bonem może przyjąć tylko 
recepcjonista, który korzy-
sta z aplikacji przygotowa-
nej przez ZUS i ma swój 
pro�l na Platformie Usług 
Elektronicznych. Każdy 
podmiot turystyczny może 
mieć więcej niż jednego 
recepcjonistę. Obecnie na 
liście recepcjonistów, którzy 
mają prawo realizować płat-
ności bonem turystycznym, 
jest 16 sty. osób. Menadżer 
może również przyjmować 
płatności bonem, ale musi 
się wpisać na listę recepcjo-
nistów na PUE ZUS.

Joanna Bassek

Opolscy rodzice korzystają 
już z bonów turystycznych
Coraz więcej osób zakłada konta na Platformie Usług Elektronicznych 
ZUS, by mieć dostęp do bonu turystycznego. Na PUE ZUS jest już po-
nad 4 mln bonów. Czasu nie marnują także przedsiębiorcy turystycz-
ni. Do programu przystąpiło już prawie 16 tys. podmiotów, chcących 
realizować to świadczenie.
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W PSP nr 1 w Zdzieszo-
wicach trwa remont łazienek 
w piwnicach wraz z wymianą 
instalacji sanitarnej. Koszt 
tego zadania to 181 404 zł. 
Natomiast założenie moni-
toringu na boiskach zostało 
wstrzymane. Jego koszt miał 
wynieść 25 100 zł.

W PSP nr 2 założono za-
bezpieczenie na przestrzeni 
między schodami, co kosz-
towało 13 tys. zł. Kończy się 
remont podłogi na II piętrze 
za 39 232 zł oraz remont 
instalacji odgromowej na 
dachu sali gimnastycznej 
za 3500 zł. Trzy zadania za-
planowane w tej placówce 
zostały na razie wstrzymane: 
rozbudowa systemu monito-
ringu (8 tys. zł), postawienie 

ogrodzenia od ul. Żyrowskiej 
(25 tys. zł) oraz sporządzenie 
dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej na izolację 
ścian piwnic (20 tys. zł).

W budynku PSP nr 3 
zakończyła się duża inwesty-
cja, jaką była termomoder-
nizacja segmentu G, której 
koszt wyniósł ponad pół 
miliona złotych. Zrealizowa-
no również remont schodów 
zewnętrznych (19 822 zł) i 
dachów (34 943 zł), a także 
schodów przy basenie (47 
989 zł). Wstrzymano nato-
miast dwa zadania: remont 
piłkochwytów (50 tys. zł) 
i założenie klimatyzacji w 
świetlicy (11 tys. zł).

W PSP w Januszko-
wicach wyremontowano 
łazienki dla dziewcząt i na-
uczycieli. Koszt inwestycji 
wyniósł 54 986 zł. Zrezy-
gnowano na razie ze zlecenia 
sporządzenia dokumentacji 
projektowej na remont 
oświetlenia holu na parterze, 

co wiązałoby się z kosztem 
15 tys. zł.

Ze względu na CO-
VID-19 wstrzymano 
wszystkie planowane prace 
w PSP w Żyrowej. W ko-
lejce czekają więc: remont 
szatni na parterze (13 100 
zł), odnowienie posadzki 

na korytarzu przy wejściu 
ewakuacyjnym (2200 zł), 
naprawa pokrycia dachowe-
go i komina (10 tys. zł) oraz 
sporządzenie dokumentacji 
na izolację ścian piwnic i 
wykonanie nawierzchni pla-
cu przy szkole (20 tys. zł).

Jeśli chodzi o przed-
szkola, sytuacja przedstawia 
się następująco: w PP nr 2 
udało się założyć klimatyza-
cję w salach zabaw, jadalni i 
kuchni (15 990 zł). Podobne 
urządzenie założono w PP 
nr 5 (14 206 zł), ponadto 
została wymieniona wy-
kładzina podłogowa w sali 
gimnastycznej (11 994 zł). 
Wstrzymano jedynie remont 
dachu, którego planowany 
koszt to 10 tys. zł.

Dla PP nr 6 zlecono 
wykonanie dokumentacji 
na termomodernizację bu-
dynku, której koszt wyniósł 
39 360 zł. Wstrzymano 
natomiast dwa zadania: 
remont kuchni (90 tys. zł) 
i instalacji wodociągowej 
w piwnicy (15 tys. zł). W 
Żyrowej odmalowano po-
mieszczenia przedszkola za 
2497 zł oraz usunięto skutki 
awarii w gabinecie dyrektora 
i sali zabaw (4799 zł), a tak-
że udrożniono rynny i rury 
spustowe (1500 zł). Zrezy-
gnowano na razie z remontu 
placu zabaw, co wiązałoby 
się z wydatkiem 8 tys. zł.

(asmo)

Komisja Skarg, Wnio-
sków i Petycji Rady Miej-
skiej w Zdzieszowicach 
od wiosny prowadziła 
postępowanie wyjaśniają-
ce w sprawie skargi, która 
wpłynęła do urzędu miej-
skiego 14 kwietnia. Pismo 
dotyczyło decyzji kierow-
nika Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Zdzieszowicach – 
Renaty Nachtygal. Głów-
nie chodziło o bezprawne 
i niezasadne – zdaniem 
skarżącej – rozwiązanie 
umowy bez ważnego po-
wodu. Autorka skargi 
zarzucała kierowniczce 
MGOPS przymuszanie 
jej jako zleceniobiorcy do 
rozwiązania umowy zlece-
nia z 2 stycznia 2020 r., 
która łączyła ją z ośrod-
kiem do 30 czerwca tego 
roku i na podstawie której 

świadczyła usługi opiekuń-
cze mieszkańcom ośrodka. 
Wśród kolejnych zarzutów 
wskazuje ona m.in. na 
podanie nieprawdziwych 
przesłanek wypowiedzenia 
umowy zlecenia, poma-
wianie (rozsiewanie nie-
prawdziwych informacji 
na temat jakości pracy 
skarżącej jako opieku-
na wśród pracowników 
MGOPS oraz w obecności 
burmistrz), wymyślanie 
nowych i nieprawdziwych 
powodów rozwiązania 
umowy czy naruszenie 
zasad etyki pracownika 
administracji publicznej, 
tj. wymogu uczciwości, 
wiarygodności, profesjo-
nalizmu i poszanowania 
drugiego człowieka. 

13 maja nadeszła od-
powiedź kierownika Miej-

sko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w 
Zdzieszowicach. W odpo-
wiedzi na te zarzuty Rena-
ta Nachtygal wyjaśniła, że 
owszem – umowa została 
zawarta na czas określo-
ny, ale z zastrzeżeniem, że 
każda ze stron może ją roz-
wiązać z ważnych przyczyn 
z tygodniowym wypo-
wiedzeniem, dokonanym 
w formie pisemnej pod 
rygorem nieważności. 24 
marca kierowniczka ośrod-
ka wypowiedziała umowę z 
zachowaniem tygodniowe-
go okresu wypowiedzenia. 
Jak uzasadniła Nachtygal 
w wypowiedzeniu, ośrodek 
zrezygnował z usług osoby 
skarżącej z powodu wpro-
wadzenia stanu zagrożenia 
epidemicznego, który w 
sposób bezpośredni prze-
łożył się na zmniejszenie 

ilości usług świadczonych 
przez MGOPS, a tym 
samym na spadek liczby 
godzin usług opiekuń-
czych świadczonych dla 
podopiecznych ośrodka. 
Jednocześnie kierowniczka 
MGOPS poinformowała 
również o zastrzeżeniach 
co do jakości opieki świad-
czonej przez skarżącą.

Komisja Skarg, Wnio-
sków i Petycji wysłuchała 
obu stron podczas posie-
dzenia 22 maja. Jej prze-
wodniczący – Witold Mi-
kitiuk – podczas ostatniej 
sesji rady miejskiej podsu-
mował, że zdaniem komi-
sji wskazane przez Renatę 
Nachtygal przesłanki roz-
wiązania umowy zlecenia 
ze skarżącą mieszczą się w 
granicach obowiązujących 
przepisów prawa.

– Rada Miejska w 
Zdzieszowicach wskazuje, 
że przedmiotowa skarga 
dotyczy działań kierow-
nika MGOPS w związku 
z realizacją postanowień 
umowy zlecenia świadcze-
nia indywidualnej usługi, 
związanych z tym ewen-
tualnych naruszeń co do 
powodów jej rozwiązania 
przed upływem terminu, 
na jaki została zawarta, 
oraz związanych z tym 
naruszeń dóbr osobistych 
skarżącej, pomówień. Jest 
to sprawa cywilnopraw-
na lub karna. W związku 
z powyższym wskazuje 
skarżącej możliwość skie-
rowania roszczeń na drogę 
sądową – mówił Witold 
Mikitiuk.

Z drugiej strony ko-
misja zwróciła uwagę, że 

zasady współżycia społecz-
nego wymagały, aby kie-
rowniczka MGOPS przed 
rozwiązaniem umowy po-
informowała zleceniobior-
czynię o zastrzeżeniach 
wobec świadczonych przez 
nią usług, aby nie dopro-
wadzić do ewentualnych 
niezgodności, które – jak 
się okazało – jednak zaist-
niały.

Ostatecznie komisja 
uznała skargę za nie-
uzasadnioną, a radni w 
większości przyklasnęli tej 
decyzji. Od głosu w tej 
sprawie wstrzymało się 3 
radnych: Klaudia Kazik, 
Brygida Labisz i Józef Wil-
czek.

(asmo)

Był to rodzinny turniej, na który 
zgłosiło się sześć 4-osobowych dru-
żyn. Zostały one losowo podzielone 
na dwie grupy. Zarówno organizato-
rzy, jak i zawodnicy mieli szczęście, 
ponieważ pogoda dopisała. Zmęcze-
nie dało o sobie znać nie tylko z po-
wodu wysiłku �zycznego, ale również 
wysokiej temperatury. Ostatecznie 
w rozgrywkach zwyciężyła drużyna 
Mix ze Starego Osiedla w Zdzieszo-
wicach.

Organizatorami imprezy byli: 
stowarzyszenie Osiedlok i Rueda 

Januszkowice. Turniej wspierało 
również Starostwo Powiatowe w 
Krapkowicach.

Puchary, dyplomy i pamiątkowe 
medale wręczali: prezes stowarzysze-
nia Osiedlok Edyta Szwinge, radny 
powiatowy Krzysztof Molfa i przed-
stawiciel Rueda WakePark Tomasz 
Zbiciak.

(asmo), fot. K. Molfa

Nie uznali skargi na kierowniczkę MGOPS
Rada miejska uznała za bezzasadną skargę na kierowniczkę MGOPS. Głównym zarzutem wobec Renaty Nachtygal było rzekome bezprawne 
zerwanie umowy zlecenia z opiekunką.

Koronawirus wstrzymał remonty w szkołach i przedszkolach
Biuro Administracyjno-Ekonomiczne Oświaty w Zdzieszowicach zaplanowało sporo remontów w placówkach oświatowych, jednak wiele z nich 
nie zostało zrealizowanych z powodu koronawirusa. Na razie są wstrzymane, więc być może jeszcze zostaną wykonane.

Ze względu na COVID-19 wstrzymano wszystkie pla-
nowane prace w PSP w Żyrowej.

Udany pierwszy turniej siatkówki plażowej
W sobotę 22 sierpnia po raz pierwszy odbył się Amatorski Turniej Piłki Plażowej, który został zorganizowany na terenie ośrodka wypoczynko-
wego w Januszkowicach.

Zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy, a 

najlepsi – medale i puchary. 
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Przypomnijmy, pro-
jekt sołectwa Brożec pod 
nazwą „Stodoła – nowo-
czesność z nutą tradycji” 
zdobył 1. miejsce podczas 
wojewódzkiego szczebla 
konkursu i tym samym zo-
stał nominowany do repre-
zentowania Opolszczyzny 
w ogólnopolskim finale. 

W wojewódzkim kon-
kursie wzięło udział 11 
sołectw z 8 gmin. Jego 
adresatami były sołectwa, 
które w latach 2010-2019 
zrealizowały projekty sfi-
nansowane ze środków wy-
odrębnionych w ramach 
funduszu sołeckiego lub 

w których fundusz sołec-
ki stanowił wkład własny. 
Minimalny udział środków 
z funduszu sołeckiego oraz 
środków stanowiących 
wkład własny sołectwa w 
całkowitych kosztach zwią-
zanych z realizacją danego 
przedsięwzięcia nie mógł 
być mniejszy niż 40%. 
Wśród celów konkursu 
wymienia się aktywizację 
mieszkańców wsi na rzecz 
podejmowania inicjatyw w 
zakresie rozwoju obszarów 
wiejskich czy promocję ja-
kości życia na wsi.

Sołectwo Brożec w 
nagrodę otrzymało 5 tys. 

zł, które zostały przezna-
czone na cele związane z 
rozwojem miejscowości. 
Wygrana wiązała się rów-
nież z możliwością repre-
zentowania województwa 
opolskiego w ogólnopol-
skim finale. Ten odbędzie 
się w piątek 4 września 
w Otrębusach. Wezmą w 
nim udział wójt Marek 
Śmiech, sołtys Brożca 
Justyna Namysło i prze-
wodniczący rady sołeckiej 
Henryk Szczęśniak. Życzy-
my powodzenia!

(mn), fot. (UMWO)

Brożczanie nie mają 
jeszcze swojego serca na 
plastikowe korki, ale nie 
przeszkodziło im to w 
przeprowadzeniu chary-
tatywnej akcji. Nakrętki 
można przynosić do rodzi-
ny Brzank (ul. Reymonta 
44). Sołectwo, chcąc za-
chęcić do ich oddawania, 
przygotuje gadżet dla każ-
dego mieszkańca, który 
dołączy do tego przedsię-
wzięcia. Upominki będą 
rozdawane przez sołtys 
Justynę Namysło podczas 
zbierania podatku od nie-
ruchomości we wrześniu.

Sołectwo chce pomóc 
Kubusiowi z Poborszowa, 
który choruje na neuro-
fibromatozę typu pierw-
szego. Leczenie trwa co 
najmniej 3 lata, a jego 
miesięczny koszt to 62 
tys. zł. Terapię należy 
rozpocząć jak najszyb-
ciej. Każdy może pomóc 
Kubusiowi, m.in. właśnie 
poprzez zbieranie plasti-
kowych nakrętek. Nadają 

się do tego nakrętki z 
opakowań spożywczych 
(napojów, mleka, ketchu-
pu itp.) oraz z opakowań 
środków chemicznych 
(płynów do mycia naczyń, 
płynów do prania, kosme-
tyków itp.). Plastikowe 

korki należy oczyścić z 
naklejek, etykiet i cen. To 
ułatwi i skróci proces ich 
przeróbki. 

(mn), 
 fot. sołectwo Brożec

Będą reprezentować 
Opolszczyznę

Sołectwo Brożec ubiega się o tytuł najlepszej inicjatywy sołec-
kiej. W piątek 4 września odbędzie się finał ogólnopolskiego eta-
pu konkursu „Fundusz sołecki – najlepsza inicjatywa”, w którym 
wezmą udział przedstawiciele miejscowości.

Rodzina Brzank zachęca do oddawania nakrętek.

W Brożcu też zbierają 
nakrętki

Sołectwo Brożec również dołączyło do akcji zbierania nakrętek. 
Środki uzyskane z ich sprzedaży trafią na konto zbiórki prowadzonej 
dla Kubusia z Poborszowa.

Projekt sołectwa Brożec został doceniony w wojewódzkim etapie konkursu, teraz 
czas na �nał ogólnopolski.

W tym roku przypada 
75. rocznica zakończenia II 
wojny światowej. W związ-
ku z tym Młodzieżowa Rada 
Gminy Walce wraz ze swoją 
opiekunką Izabelą Waloszek 
postanowiła zadbać o mogiły 
żołnierzy poległych podczas 
tego okresu. Akcja została 
przeprowadzona wspólnie z 
rówieśnikami z gminy Reń-
ska Wieś.

- Mamy porozumienie 
między naszymi młodzie-
żowymi radami i jednym 
z jego głównych celów jest 
działanie na rzecz historii 
lokalnej – mówi Izabela Wa-
loszek z Urzędu Gminy w 
Walcach. – Jestem zadowo-
lona z postawy naszej mło-
dzieży. Zaproponowaliśmy 
razem z przewodniczącym 

rady Aleksandrem Gawlicą, 
że chcemy coś takiego robić 
i cała grupa była chętna. Te 
młode osoby naprawdę się 
angażują, chcą coś robić i 
same pytają, kiedy zacznie-

my lub czy będziemy działać 
na rzecz lokalnej społeczno-
ści. 

Członkowie waleckiej 
młodzieżowej rady chcą 

Działają na rzecz historii 
lokalnej

Młodzieżowa Rada Gminy Walce dba o upamiętnienie historii lokal-
nej. Jej członkowie we współpracy z młodzieżową radą z Reńskiej 
Wsi w poniedziałek 24 sierpnia sprzątali stare groby znajdujące się 
na waleckim cmentarzu.

dbać o to, by mieszkańcy nie 
zapominali o ważnych wyda-
rzeniach, w których uczest-
niczyli ich przodkowie.

- Jest to bardzo ważne 
szczególnie dla nas, młodzie-
ży, by ta historia przetrwała, 
by nasze młodsze rodzeń-
stwo i koledzy wiedzieli, że 
taki wydarzenia miały miej-
sce – mówi przewodniczący 
Młodzieżowej Rady Gminy 
Walce Aleksander Gawli-
ca. – Zbliża się 81. rocznica 
wybuchu wojny i poprzez 
takie działania chcielibyśmy 
zachęcić mieszkańców do 
dbania o groby poległych. 

Dzięki takim przedsięwzię-
ciom czuję, że robimy coś 
dobrego, w jakiś sposób 
pomagamy. Poprzez współ-
pracę z gminą Reńska Wieś 
poznajemy nowych ludzi, 
integrujemy się też bardziej z 
kolegami z naszej rady.

Już teraz członkowie obu 
rad zapowiadają, że zorgani-
zują kolejną akcję.

- Zaprzyjaźniliśmy się z 
wójtem Reńskiej Wsi Toma-
szem Kandziorą, w związku 
z tym zaproponowaliśmy 
mu współpracę młodzieżową 
– dodaje Izabela Waloszek. – 
Panu wójtowi też jest bliska 

historia lokalna. Dlatego 
postanowiliśmy wspólnie 
zadbać o nasz cmentarz, a 
później my udamy się do 
Reńskiej Wsi, gdzie też bę-
dziemy sprzątać historyczne 
zakątki.

Przypomnijmy, Młodzie-
żowa Rada Gminy Walce 
została powołana w zeszłym 
roku. W jej skład weszło 15 
osób. Głównym celem rady 
jest wspieranie i organizowa-
nie życia kulturalnego, spor-
towego oraz intelektualnego 
w środowiskach młodzieżo-
wych.

(mn), fot. (dodi)

Akcja została przeprowadzona z członkami młodzieżowej rady z Reńskiej Wsi.

 Młodzież porządkowała groby poległych podczas II 
wojny światowej.
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Kuchnia azjatycka
Ileż to razy słyszałam stwierdzenie „pójdziemy zjeść 

coś do Chińczyka”. Szczególnie w większych miastach, 
gdzie azjatyckich restauracji jest wiele, dania z kuchni 
chińskiej, wietnamskiej, tajskiej czy japońskiej są bardzo 
popularne. Ba! Scenki z taką domową konsumpcją dań w 
kartonikach można spotkać w wielu filmach. Z kuchnią 
japońską kojarzy nam się sushi. Jest pewna restauracja 
na rynku w Tarnowskich Górach, która podaje – moim 
zdaniem - najlepsze sushi w regionie, więc warto tam się 
wybrać, nie tylko na dobrą potrawę, ale by pozwiedzać 
ciekawe zabytki. Możemy żałować, że w naszym powie-
cie nie ma typowej chińskiej czy tajskiej restauracji, bo 
śmiem przypuszczać, iż mieszka u nas wielu jej amato-
rów. Niektóre pizzerie starają się wprowadzać azjatyckie 
dania do swoich menu, ale są to najczęściej nieudolne 
podróbki. Ja miałam okazję bywać w typowych chiń-
skich restauracjach w takiejż dzielnicy w Nowym Jorku. 
Za kilka dolarów można było jeść do woli, a bogactwo 
i smaki dań były wręcz fantastyczne. Byłam też w dziel-
nicy Soho w Londynie i nigdy nie zapomnę pieczonej 
kaczki wg sekretnego przepisu w chińskiej restauracji, 
których tam, podobnie jak i wschodnich marketów, 
bez liku, z chrupiącą skórką, z tuszką poszatkowaną ta-
sakiem i podawanej z ryżem z sosem sojowym. Dzisiaj 
Chiny są w pewnej niełasce związanej z pandemią, ale 
naprawdę warto wracać do kuchni z tego regionu świata, 
a choćby przygotować danie samemu w domu. Wszak 
oryginalnych dodatków i składników mamy i w naszych 
marketach bez liku. I wcale nie musi to być kaczka czy 
wieprzowina, a

Kiszona kapusta ze smażonym ryżem
Składniki:

- 2 torebki ryżu, najlepiej basmati (ok. 200 g)

- 250 g kiszonej kapusty (kiedyś podam przepis na kiszo-
ną kapustę pekińską, wtedy jest bardziej azjatycko)

- trzy duże papryki: czerwona, zielona i żółta

- pęczek zielonej cebulki

- 2 ząbki czosnku

- 1 małe, świeże kłącze imbiru (ok. 60 g)

- 3 łyżki oleju sojowego (3 x 1 łyżka)

- 4 łyżki sosu sojowego (najlepiej jasnego)

- 6 łyżek słodko–pikantnego sosu chili

- sól i pieprz do smaku

Przepis:

- ryż gotujemy w osolonym wrzątku wg przepisu na opa-
kowaniu; można do wody dodać kroplę oleju, wtedy mniej 
się klei

- kapustę odsączamy i przecinamy kilka razy

- cebulki kroimy w długie paski

- papryki po usunięciu gniazd nasiennych także kroimy w 
paski o ok. 3 cm długości (dość cienkie)

- w podobne lub cieńsze paski kroimy obrany (najlepiej 
małą łyżeczką) imbir

- na głębokiej patelni lub woku rozgrzewamy olej, 
przesmażamy krótko (ok. 3 min.) paprykę z cebulką i zmiaż-
dżonym czosnkiem (bez kapusty i imbiru), doprawiając solą 
i z umiarem pieprzem i wyjmujemy je łyżką cedzakową na 
talerz (sosy sojowy i chili są dość słone!)

- dodajemy i rozgrzewamy nową porcję oleju i przesma-
żamy ryż z dodatkiem imbiru (także ok. 3 min.)

- na koniec po dodaniu ostatniej porcji oleju przesma-
żamy na silnym ogniu kapustę – kolejne 3 min. i na koniec 
dodajemy pozostałe usmażone składniki oraz sosy sojowy i 
chili

- całość mieszamy i trzymamy na ogniu nie dłużej niż 
kolejne 3 min.

I danie gotowe. Stanowi doskonały samodzielny posiłek, 
a już pierwsza kiszona kapusta pojawia się w sklepach i na-
szych spiżarniach. Niby proste, a orientalne danie może być 
także dodatkiem do np. wieprzowiny po seczuańsku.

Pani Irenka
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Stowarzyszenie Twórców 
i Artystów „Pasja” w Krap-
kowicach to grupa około 
30-osobowa, która zrzesza ludzi 
o różnych talentach i zaintereso-
waniach. Organizacja działa już 
blisko 10 lat w Krapkowicach.

W Krapkowicach żyją lu-
dzie mający różne pasje. Pra-
wie dekadę temu część z nich 
się połączyła i postanowili 
założyć stowarzyszenie, w któ-
rym mogliby rozwijać swoje 
zainteresowania i wspierać się 
artystycznie. 

- Nasze stowarzyszenie 
zrzesza przeróżnych artystów 
– mówi prezes Stowarzyszenia 
Twórców i Artystów „Pasja” 
Adam Holinej. – Mamy oso-
by, które malują, dziergają, 
fotografują, rzeźbią, grają na 
instrumentach, śpiewają… 
Można by wiele wyliczać, a 
niektóre dziedziny nawet trud-
no nazwać.

Jednym z celów towarzy-
szących tworzeniu „Pasji” w 
Krapkowicach było stworzenie 
przestrzeni do pracy, jak i pre-

zentowania swoich dzieł. Na 
przestrzeni lat artyści nie tylko 
organizowali wystawy, ale i 
przeprowadzali też różnorodne 
warsztaty. Zebrali też imponu-
jącą ilość staroci.

- Zaczęło się od tego, że 
otrzymaliśmy kilka zabyt-
kowych obiektów ze starego 
gospodarstwa domowego – 
wspomina Holinej. – Z czasem 
przynoszono nam coraz więcej 
staroci, aż powstało małe 
muzeum. Mamy na przykład 
mnóstwo starych żelazek, a 
nawet cały zabytkowy warsztat 
szewski.

Stowarzyszenie Twórców i 
Artystów „Pasja” dorobiło się 
pracowni i galerii na terenie 
miasta. Jak mówi prezes Adam 
Holinej, ich największym osią-
gnięciem jest czas istnienia. W 
przyszłym roku grupa artystów 
będzie obchodziła 10-lecie 
działania i wspólnego tworze-
nia.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
gminy Krapkowice.

(ap), 
 fot. Stowarzyszenie  

Twórców i Artystów „Pasja”

Poszukuję osoby  
do sprzątania  

w Krapkowicach. 
(dom jednorodzinny).

Kontakt:  
603 112 083

Z tej okazji przygotowa-
no różne zajęcia z zakresu 
ochrony przyrody. Wśród 
nich znalazło się m.in. szycie 
materiałowych woreczków 
na zakupy czy oglądanie 
�lmów o tematyce ekolo-
gicznej. Nie zabrakło też 
rozmów o tym, w jaki spo-
sób możemy zadbać o swoje 
najbliższe otoczenie. Ważne 
jest, by zmienić swoje nawy-
ki i przyzwyczajenia.

Każdy z nas swoim 
działaniem w jakiś sposób 
wpływa nas środowisko i 
przyrodę, o czym mogli 
się przekonać podopieczni 
ŚDS. W ramach tygodnia 
ekologicznego postanowili 
posprzątać pobliski lasek. To, 
co zastali na miejscu, niemile 
ich zaskoczyło. Plastikowe i 
szklane butelki czy puste 
opakowania to tylko niektó-
re ze znalezisk. Podopieczni 
wraz z opiekunami stanęli na 
wysokości zadania i nazbie-
rali pełne worki śmieci. Na 

pro�lu facebookowym ŚDS 
zamieścili też prośbę:

„Kochani, apelujemy! 
Bądźmy pozytywnie zieloni. 
Wystarczy, że każdy będąc 
w lesie, zbierze 5 odpadów i 
wyrzuci do swojego pojem-
nika, a przyroda na pewno 
się odwdzięczy”.

(mn), fot. (ŚDS)

W ŚDS są eko
W dobie gwałtownych zmian i szybkiego rozwoju cywilizacyjnego 
ochrona środowiska nabiera coraz większego znaczenia. Wiedzą o 
tym również podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy w 
Krapkowicach, którzy brali udział w wydarzeniach organizowanych 
w ramach tygodnia ekologicznego.

Leśne znaleziska niemile zaskoczyły podopiecznych 
ŚDS.

„Krapkowickie Perły Kultury!” to cykl artykułów prasowych przygo-
towany przez Stowarzyszenie Fair Play promujących walory kultu-
rowe (osoby, grupy i zespoły) gminy Krapkowice. Na terenie gminy 
działa i udziela się wiele grup i osób, realizując swoje talenty i pasje 
w dziedzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy Stowarzy-
szenie Twórców i Artystów „Pasja” w Krapkowicach.

Z miłości do sztuki

Stowarzyszenie „Pasja” w przyszłym roku będzie ob-
chodziło 10-lecie.

Ubiegła niedziela prze-
biegła w Krapkowicach ar-
tystycznie. Wzdłuż murów 
obronnych koło baszty 
odbył się Kiermasz Sztuki 
Amatorskiej, który przy-
ciągnął wielu mieszkańców 
okolic. Wystawcy mieli 
możliwość zaprezentować 
swoje talenty i arcydzieła, 
a odwiedzający przyglądali 
się rękodziełom. Stoiska 
należały głównie do arty-

stów, którzy tworzą przy 
Krapkowickim Domu 
Kultury, ale też osób pry-
watnych, które w wolnym 
czasie podążają za swoją 
artystyczną pasją. Odwie-
dzający kiermasz mogli po-
dziwiać i nabywać sztukę 
amatorską, zaczynając od 
obrazów, przez ceramikę, 
po wytwory szydełkowe 
czy przedmioty zdobione 
różnymi technikami. 

(ap)

Artystyczny koniec lata
Na zakończenie wakacji w niedzielę 30 sierpnia w Krapkowicach 
odbył się Kiermasz Sztuki Amatorskiej zorganizowany przez gminę 
Krapkowice oraz Krapkowicki Dom Kultury.

Artyści z powiatu krapkowickiego prezentowali 
sztukę amatorską.

Podczas kiermaszu można było nabyć rękodzieła lo-
kalnych artystów.
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Uroczystość odbyła się 
w niedzielę 23 sierpnia w 
kościele parafialnym. O 
odświętny charakter wy-
darzenia zadbali parafia-
nie. Do świątyni przybyły 
liczne poczty sztandarowe, 
delegacje, schola i orkie-
stra. Z tej samej okazji 
stworzono również księgę 
pamiątkową, składającą się 
z życiorysu duchownego i 
wspomnień ludzi, którzy 
spotkali księdza Zygmunta 
na swojej drodze życia. 

- Rok temu poprosiłem 
biskupa, żeby zwolnił mnie 
z obowiązku kierowania pa-
ra�ą i w tym roku zostałem 
wysłuchany – opowiadał 
prałat podczas kazania. 

W ostatnich latach 
ksiądz Lubieniecki miał 
problemy z poruszaniem 

się i bardzo cierpiał, ale do 
końca służył swoim para-
fianom. 

Ksiądz Zygmunt sły-
nie także z różnych form 
wolontariatu, do których 

należą m.in. pomoc nie-
pełnosprawnym, budowa 
żywej szopki czy organizacja 
wigilii dla bezdomnych i 
samotnych. Od dziecka jest 
też pasjonatem sportu. Za 

młodych lat grał w Odrze 
Opole, dlatego chętnie an-
gażował się w wydarzenia 
sportowe i konkursy kate-
chetyczne poświęcone etyce 
w sporcie. Ksiądz Lubie-
niecki organizował Opłatek 
Ludzi Sportu Opolszczyzny, 
Letnie i Zimowe Igrzyska 
Sportowe dla dzieci i mło-
dzieży niepełnosprawnej. 
Za charytatywne działania 
został odznaczony przez 
prezydenta Andrzeja Dudę 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Następcą księdza Lu-
bienieckiego w szczepano-
wickiej para�i został ks. dr 
Sławomir Pawiński, dotych-
czasowy proboszcz para�i 
w Ligocie Turawskiej. Obo-
wiązki przejął 26 sierpnia. 

(mim), fot. para�a św. 
Józefa Opole-Szczepanowice

Dziękowali proboszczowi

Ksiądz prałat Zygmunt Lubieniecki posługiwał w 
Szczepanowicach przez 29 lat.

Podczas uroczystej mszy świętej pożegnano księdza Zygmunta Lubienieckiego, który 
przez 29 lat pełnił posługę proboszcza w parafii Opole-Szczepanowice. Po wieloletniej 
pracy przechodzi na emeryturę.
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Projekt „ Wsparcie innowacyjności dla MŚP z województwa opolskiego” współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Działania 2.3 Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego 2014-2020. 

Prosimy uprzejmie o potwierdzenie przybycia na spotkanie do dnia 10.09.2020 r. 
na adres e-mail: p.olender@igimedia.pl lub numer telefonu: 730 380 384

15 WRZEŚNIA 2020 r., godz. 15:30-17:30
RESTAURACJA NOWY STRYCH, KLUCZBORK, ul. RYNEK 12

na event networkingowy

SKUTECZNY  

CONTENT MARKETING.

TYLKO JAK GO STWORZYĆ?

S Z E
N I E

z a P R O
CONTENT

MARKETING

Powiat Kluczborski oraz Kluczborski Inkubator Przedsiębiorczości  
zapraszają przedsiębiorców z województwa opolskiego 

prowadzących działalność od 2 lat

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn. zm.) oraz na podstawie art. 61 § 4 
w powiązaniu z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 
2020 r. poz. 256 z późn. zm.) zawiadamia się, że w dniu 17 lipca 2020 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie 
wydania decyzji o zezwolenie na realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. „Rozbudowa ulicy Norwida w 
miejscowości Gogolin”.

Inwestor: Burmistrz Gogolina, 47-320 Gogolin, ul. Krapkowicka 6.

Lokalizacja inwestycji: Gogolin, 160501_4.0011, Gogolin.

Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 

149/6, 51/13, 52/10, 57/6, 60/10, 61/10, 70/4, 69/7, 76/1, 77/2, 148, 149/7, 75/2, 146, 149/8, 149/10, 147, 
153, 154, 152/1, 156, 154, 146, 143 z k. m. 3.

Numery działek po podziale (stan projektowany):

146/1, 149/14, 149/15, 149/17, 147/1, 153/1, 154/1, 152/2 z k. m. 3.

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty otrzymania niniejszego zawiadomienia można zapoznać 
się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapko-
wicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I piętro pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 7³° do 15³°.

POUCZENIE

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn. zm.) z dniem zawiadomienia, o którym 
mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorzą-
du terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą 
być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, a czynność prawna dokonana 
z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Moja kochana Chorwacja I
Jako kilkunastoletni chłopak byłem z rodzicami na wczasach 

nad Balatonem na Węgrzech. Wtedy jeździło się tam z namiotem 
i całym potrzebnym majdanem. Któregoś dnia pojechaliśmy na 
granicę jugosłowiańską. Ot tak, z ciekawości. Dzisiaj to granica z 
Serbią. Stanęliśmy jakieś sto metrów od szlabanów, psów, budek 
granicznych i już wtedy wiedziałem, że za tymi barierami znajduje 
się inny, może lepszy świat. I właśnie wtedy postanowiłem, że mu-
szę go koniecznie kiedyś zobaczyć. 

Nie przypuszczałem, iż to poznanie będzie takie dogłębne, bo 
dzisiaj dość dobrze znam i Serbię, i Macedonię, Bośnię i Herce-
gowinę, Słowenię, Czarnogórę. Ale najlepiej znam i najbardziej 
kocham Chorwację. Moja pierwsza zawodowa przygoda z tym 
krajem miała miejsce w roku 1996, a więc tuż po zakończeniu 
działań wojennych w byłej Jugosławii i rozpadzie tego państwa na 
mniejsze kraje. Sindbad wysłał mnie tam jako pilota z wycieczką 
objazdową. Ponoć nikt z �rmy nie chciał wtedy tam jechać. Jak 
to na wycieczce, zaraz po długim oczekiwaniu na granicy słoweń-
sko–chorwackiej, szukaliśmy miejsca na postój i toaletę, ale wtedy 
nie było żadnych przydrożnych zajazdów, no i z WC generalnie 
krucho. Znaleźliśmy w końcu odosobnione miejsce, chyba jakiś 
stary kamieniołom i, jak to drzewiej bywało, zaordynowałem, że 
panowie na lewo, a panie na prawo. Wysiadam pierwszy z auto-
karu i coś mnie uwiera w nogę. Patrzę - łuska karabinowa. To tak 
na dzień dobry. Nieopodal jakiś znak drogowy, cały postrzelany. 
No „ładnie” – myślę sobie. Panie poszły do tego kamieniołomu, 
ale zaraz wracają z kwaśnymi minami. O co chodzi – pytam. Nie 
załatwiły swoich potrzeb, bowiem zaraz za pierwszym załomem 
skalnym wypisane było w dwóch językach: UWAGA MINY! 

I tak przywitała mnie wtedy Chorwacja. Potem było już coraz 
lepiej. Zacząłem jeździć tam regularnie i poznawać cały kraj. Nie 
tylko krainy nadmorskie, jak Istria, Kvarner czy Dalmacja, ale 
także interior, łącznie ze stolicą - Zagrzebiem. W 1998 r. przez pół 
roku pracowałem w Chorwacji jako rezydent �rmy Sindbad. Cóż 
to był za idylliczny okres. Praca polegała głównie na opiece nad 
turystami, a przybywało ich wtedy do Puli i okolic na Półwysep 
Istria po kilkaset co tydzień. Normą był przyjazd trzech dużych 
autokarów, a niekiedy i czterech. Miałem pod swoimi skrzydłami 
turystów w dwóch hotelach, a kolega w następnych dwóch. Cyrki 
zaczynały się już przy zakwaterowaniu, bowiem ci, którzy mieli 
tego dnia odjeżdżać, niechętnie opuszczali swoje pokoje, a przy-
jeżdżający chcieli je jak najszybciej zająć. A przecież trzeba było 
owe pokoje wysprzątać i przygotować. I tak tydzień w tydzień. 
Wszyscy oczywiście chcieli pokoje z widokiem na morze. I za nic 
moje tłumaczenia, że to niemożliwe, bo po pierwsze część pokoi 
jest od strony parkingu i wejścia, a z innych stron i tak morza nie 
widać, bo zasłaniają je pinie (gatunek sosny) i zaraz pod balkonami 
mają bar, basen i gwar do późna. Zresztą w gaju piniowym całą noc 
cykały głośno koniki polne. Ja po czasie już ich nie słyszałem, ale 
to charakterystyczne dla Chorwacji. A okna trzeba było otwierać 
na noc, nie bacząc na komary i malutkie skorpiony, bo klimy w 
moim hotelu nie było… 

Pamiętam zabawną sytuację, jak to postawny facet w średnim 
wieku, z potulną małżonką, zszedł zaraz po zajęciu pokoju na mój 
dyżur i grzecznie poprosił, czy mogę mu zamienić pokój. Czemu 
– zapytałem, pewno chce pan widok na morze? A on, że niekoniecz-
nie. O co więc chodzi? Pluskwy, zalane ściany, woda nie ścieka w 
brodziku? Nie, odpowiada. Bo widzi pan, moje okno wychodzi na 
dach stołówki, a ten pokryty jest cały papą. Acha, więc śmierdzi – 
konstatuję. A on, ze zbolałą miną: Nawet nie, ale widzi pan, ja jestem 
producentem papy i chciałem od niej trochę odpocząć. Dostał inny 
pokój w trymiga. Ustaliliśmy z kolegą rezydentem, że zarobionymi 
ekstra pieniążkami z prowizji za wycieczki fakultatywne będziemy 
się dzielić �fty-�fty. Szybko pożałowałem tej decyzji, bowiem na 
zebraniach informacyjnych pierwszego dnia turnusu jakoś tak uda-
wało mi się zachęcać ludzi do ich wykupywania, że miałem trzy razy 
więcej chętnych niż kolega. No, ale słowo się rzekło…

I tak nie narzekałem, gdyż w tym czasie moja dniówka była 
2–3 razy większa (a zarabiało się w markach niemieckich), niźli 
stawka chłopaków od nas, wylewających siódme poty na niemiec-
kich budowach. I jeszcze do tego miałem swój pokój, pełne wy-
żywienie i sporo wolnego czasu. Morze, słońce, zgrana kompania 
kilku rezydentów i rezydentek z innych krajów itd… Zadzierz-
gnąłem tam wiele przyjaźni. Poznałem język, kuchnię, kulturę i 
mentalność Chorwatów. Ale przede wszystkim zakochałem się w 
tym ślicznym kraju. Dzisiaj z pobłażaniem słucham „fachowców”, 
którzy jeżdżą do Chorwacji co rok na tydzień, zawsze w to samo 
miejsce i opowiadają, jak to tam jest cudnie. A jak jest? A o tym 
już za tydzień.

Wawrzyniec Jasiński
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• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! „NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego Kom-
fortowe mieszkania z tara-
sem lub balkonem, z przy-
należną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK Z 
WINDĄ! Budowa rozpoczę-
ta! Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej na 
www.nowekorale.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Komfor-
towe mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wyłącz-
nego korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa r 
ruszyła! więcej na www.na-
prusa.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13435)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł,  
50,86 m², Ip, piwnica, stan 
dobry, 179 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13086)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
2pkł,  47m², IVp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13400)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY Górażdże, wolno 
stojący, 120m², działka 67 
a, do remontu, 170 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Grocholub, gospodar-
stwo, dom 320 m², dział-
ka 43,40 a, do remontu, 

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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199 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13377)

• Zdzieszowice, ul. Miar-
ki, jednorodzinny, 140m², 
działka 4,4a, do remontu, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13437)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Kromołów, jednorodzin-
ny, 140m², działka 8,5a, stan 
dobry, 249 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13444)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Rozwadza, dwurodzinny, 

240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 

312 818  (13004)

• DZIAŁKI Malnia, budow-
lana, 5,4 a, media w gra-
nicy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE Krapkowice, ul. 
Opolska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

• Krapkowice, ul. Staszica, 
handlowo-usługowy, 470 
m², rampa, wysoki parter, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

USŁUGI
• Usługi budowlano-
-remontowe tynki, gła-
dzie i malowanie agre-
gatami  tel. 794 410 717

PRACA
•  Pra c a    d l a  o p i e -
k u n ów  o s ó b  s t a r -
s z yc h  w  N i e m c ze c h 
-  u b e z p i e c ze n i e  i 
w ys o k i e  z a ro b k i  - 
P R O - S E N I O R  ( K R A Z 
6 9 3 3 ) .  Te l .  6 6 8   5 4 6 

3 5 4 ,  7 7  4   4 2 8   3 3 8

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolni-
czy i inny sprzęt rolniczy 
tel. 602 811 423
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Chyba mało kto przy-
puszczał, że przełamanie 
piłkarzy z Racławiczek 
przyjdzie w takim momen-
cie. Podopieczni trenera 
Marka Merklingera po 
pierwszy komplet punktów 
sięgnęli dopiero w 6. kolej-
ce, bijąc na wyjeździe do-
tychczasowego wicelidera z 
Lisięcic. Kilka dni wcześniej 
ekipa spod Strzeleczek w de-
legacji przegrała z najgorszą 
obecnie defensywą ligi (2-3 
z Victorią Łany), dlatego 
konia z rzędem temu, kto 
w sobotę wieszczył triumf 
naszego zespołu w podgłub-
czyckiej wsi. W porównaniu 
z poprzednim meczem w 
wyjściowej jedenastce Ra-
cławiczek zaszły trzy zmia-
ny. W miejsce Patryka Ku-
dli, Mateusza Martyniuka 
i Filipa Grosza na murawie 
pojawili się Kamil Jacheć, 
Łukasz Rum oraz Kamil 
Ułan. Z różnych przyczyn 
w ogóle do Lisięcic nie poje-
chali z kolei m.in. Dominik 
Pogrzeba, Marceli Kynel 
i Kamil Grosz. Po meczu 
okazało się, że „świeża krew” 
pomogła, a ogranie zespołu 
trenera Wiesława Frydryka 
(były zawodnik Unii Krap-
kowice – przyp. red.) - obok 
zwycięstwa Łambinowic 

nad Paczkowem - było naj-
większą sensacją tej rundy 
spotkań. 

Już po kwadransie gry 
gospodarze dostali pierwsze 
ostrzeżenie od naszego ze-
społu. Zdobył się na nie Pa-
tryk Niestrój, który celnym 
tra�eniem wyprowadził 
przyjezdnych na prowadze-
nie. Miejscowi jeszcze na 
dobre nie podnieśli się po 
tym ciosie, a otrzymali dru-
gi. Tym razem wyprowadził 
go Tomasz Żurek i w 23. 
minucie goście mieli dwie 
bramki zapasu. Na przerwę 
schodzili jednak z minimal-
ną przewagą, bo kontakto-

wego gola dla Lisięcic zdołał 
zdobyć Damian Chałek. Po 
zmianie stron znowu jako 
pierwszy do strzeleckich 
statystyk wpisał się Nie-
strój, ale czasu na złapanie 
oddechu i tak było niewiele. 
Kilka minut później drugi z 
braci Chałków przymierzył 
na 2-3 i zapowiadała się 
nerwówka do końcowego 
gwizdka arbitra. Horro-
ru na szczęście nie było, 
bo na snajperski wyczyn 
w 70. minucie zdobył się 
Kamil Ułan i choć rywale 
ambitnie walczyli o korek-
tę wyniku, ten utrzymany 
został do schyłku zawodów. 

Dzięki pierwszej wygranej 
Racławiczki przesunęły się 
w tabeli do góry o trzy loka-
ty. W najbliższej kolejce na 
Hexenkessel zawita drużyna 
Czarnych Otmuchów, któ-
ra nie przegrała od pięciu 
spotkań. Otmuchowianie 
w miniony weekend rozbili 
4-0 Victorię Łany, ale na 
szczególną uwagę zasługują 
jej dwa poprzednie zwy-
cięstwa z ekipami z ligowej 
czołówki: 3-2 z Koroną 
Krępna i 2-1 z Jemielnicą. 

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA II

6. KOLEJKA:

LISIĘCICE -  RACŁA-
WICZKI 2:4

CZARNI OTMUCHÓW - 
VICTORIA 1900 ŁANY 4:0

NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE - ŚCINAWA 
NYSKA KORFANTÓW 3:4

SOKÓŁ NIEMODLIN - 
KORONA KRĘPNA 1:3

TWARDAWA - NAPRZÓD 
JEMIELNICA 3:2

SUDETY BURGRABICE 
- WŁÓKNIARZ KIETRZ 
3:2

PIOTRÓWKA - JEDNOŚĆ 
ROZMIERKA 8:0

VICTORIA CISEK - ATOM 
GRĄDY MALERZOWICE 
MAŁE 0:1

START BOGDANOWICE 
- UJAZD 3:4

METALOWIEC ŁAM-
BINOWICE - SPARTA 
PACZKÓW 4:1 

TABELA
1. SPARTA PACZKÓW 6 15 24:13
2. KORONA KRĘPNA 6 15 14:6
3. UJAZD 6 13 20:10
4. LISIĘCICE 6 13 22:13
5. PIOTRÓWKA 6 12 18:9
6. ATOM GRĄDY 6 11 12:7
7. OTMUCHÓW 6 11 12:9
8. JEMIELNICA 6 10 17:8
9.KIETRZ 6 9 12:10
10.ŚCINAWA NYSKA 6 9 13:12
11. METALOWIEC 6 9 15:15
12. TWARDAWA 6 8 13:14
13. BOGDANOWICE 6 6 10:19
14. ROZMIERKA 6 6 8:19
15. RACŁAWICZKI 6 5 12:17
16. BURGRABICE 6 5 9:16
17. NIEZDROWICE 6 4 13:15
18. NIEMODLIN 6 3 7:12
19. VICTORIA ŁANY 6 3 8:22
20. VICTORIA CISEK 6 0 5:18

(raul)

Piłka nożna - klasa okręgowa

Sprawili sensację
540 minut czekali na premierowe zwycięstwo w lidze gracze LZS-u z Racławiczek. Uczynili to z nie byle kim, w dodatku na wyjeździe, dlatego 
kolejnym zadaniem wydaje się odczarowanie przez nich własnego boiska. Okazja ku temu nadarzy się już w najbliższą sobotę, choć przeciwnik 
będzie z górnej półki.

Zespół Patryka Kudli (z lewej) przełamał się w Lisię-
cicach.

Protokół:

LZS Lisięcice – LZS Racławiczki 2-4 (1-2) 
0-1 Niestrój-15., 0-2 Żurek-23., 1-2 D.Chałek-28., 1-3 
Niestrój-47., 2-3 K.Chałek-55., 2-4 Ułan-70.

Racławiczki: Fiebich – Rum, Fluder, Dzięcioł, Kur-
piela (75. Kudla), Jacheć, Malik (65. Szulc), Kampka, 
Ułan (90+1. Suchy), Niestrój (88. Niewiadomski), Żurek.  
Trener: Marek Merklinger.

Żółte kartki: Fiebich, Niewiadomski.
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- W kontekście walki o 
utrzymanie ten mecz jest dla 
nas niezwykle ważny. Zrobi-
my wszystko, by zdobyć trzy 
punkty, a co z tego wyjdzie, 
przekonamy się po ostat-
nim gwizdku. Mamy swoje 
problemy kadrowe. Dzisiaj 
nie mogę skorzystać z usług 
Roberta Mirgi czy kontuzjo-
wanego Marcela Kipki. Tak 
to już jest u nas, że albo chło-
paki z uwagi na obowiązki w 
pracy zawodowej nie mogą 
regularnie trenować, albo 
nie ma któregoś na meczu 
ligowym. Pewnie z takimi 
sprawami będziemy się zma-
gać przez cały sezon – mówił 
przed pojedynkiem ze Skoro-
goszczą trener gospodarzy Jan 
Śnieżek. 

Apetytów na pełną pulę 
przed meczem nie ukrywał 
również coach gości. 

– Przyznam, że z remisu 
nie będę dzisiaj zadowolo-
ny. Znamy swoje miejsce 
w szeregu, ale w starciu z 
beniaminkiem musimy mie-
rzyć wysoko. W poprzednich 
potyczkach pokazaliśmy się 
z bardzo dobrej strony na tle 
dużo mocniejszych rywali, 
więc w Walcach nie pozostaje 
nam nic innego, jak gra o 
zwycięstwo – zdradzał trener 
Marcin Feć. 

Jego LZS to niewygod-
na ekipa dla każdego. W 
tym sezonie przekonały się 
o tym choćby Małapanew 
Ozimek czy głubczycka 
Polonia. Pierwszych „gang 
Fecia” ograł na wyjeździe 2-1, 
drugich - także na boisku 
przeciwnika – pokonał 3-2. 

Punkty ze Skorogoszczą „po-
siały” jeszcze MKS Gogolin 
(0-0), Chemik Kędzierzyn-
-Koźle (2-2) i Piast Strzelce 
Opolskie (2-2). W Walcach 
gospodarze od pierwszych 
minut pokazali, że piłkarska 
jakość tego dnia będzie po 
ich stronie. Dobrą dyspozycję 
pozostało tylko potwierdzić 
zdobyczami bramkowymi. 
Na te miejscowi kibice nie 
musieli zbyt długo czekać, 
bo jeszcze przed przerwą wal-
czanie tra�ali do siatki gości 
dwukrotnie. W obu przypad-
kach snajperskim nosem wy-
kazał się rozgrywający znako-
mite spotkanie Jakub Mutke. 
Zanim jednak pomocnik 
Walec tra�ł do notesu arbi-
tra, sporo działo się po jednej, 
jak i drugiej stronie boiska. 

Najpierw dwukrotnie piłkę 
dogrywał kolegom Paweł 
Dyczek, ale Kewin Ociepka i 
Jacek Lenartowicz mylili się z 
najbliższej odległości. Jeszcze 
lepszą okazję do objęcia pro-
wadzenia zmarnowali przy-
jezdni. W 37. minucie Jonas 
Frohs we własnej szesnastce 

nieprzepisowo zatrzymał 
Tomasza Kolankę i arbiter 
podyktował rzut karny. Z 11 
metrów mocno, acz w sam 
środek bramki przymierzył 
Piotr Maślankiewicz i choć 
bramkarz Walec pofrunął 
w swój lewy róg, w ostat-
niej chwili zdołał nogami 
zapobiec utracie gola. „Nie 
dasz – dostaniesz” – mówi 
stare piłkarskie porzekadło, 
na które gospodarze wkrótce 
powołali się i to dwukrot-
nie. W odstępie zaledwie 3 
minut przeprowadzili dwie 
akcje na wagę �nalnego roz-
strzygnięcia tego pojedynku. 
Za pierwszym razem Patryk 
Smykała podaniem uru-
chomił aktywnego Michała 
Teichmana, ten zagrał na 
piąty metr idealnie w tempo 

i Mutke dostawił tylko nogę. 
W 43. minucie na daleki 
wyrzut z autu zdecydował 
się specjalista w tej materii 
– Ociepka. Po drodze jeden 
z miejscowych zawodników 
głową trącił piłkę, a ta ostem-
plowała poprzeczkę, spadając 
na przedpole bramkowe. W 

zamieszaniu najwięcej spo-
koju wykazał wspomniany 
Mutke, który z najbliższej 
odległości głową dopełnił 
formalności.

– Szukała mnie dzisiaj 
piłka jak nigdy – nie krył za-
dowolenia bohater sobotnich 
zawodów. – Miałem napraw-
dę sporo sytuacji bramko-
wych i cieszę się, że dwa razy 
nie zawiodłem. Skorogoszcz 
to drużyna grająca bardzo 
twardo, ale my nie zamierza-
liśmy odstawiać nogi. Cała 
drużyna zagrała dzisiaj na 
maksymalnej ambicji i jak 
widać, to się opłaciło – za-
uważał Jakub Mutke. 

Niemający nic do stra-
cenia goście rzucili się do 
desperackich ataków, ale So-
bawa zachował czyste konto. 
W końcówce prowadzenie 
dla Walec mogli podwyższyć 
jeszcze Teichman i Marcel 
Fedorowicz, lecz jednemu 
i drugiemu brakowało pre-

cyzji. Po drugiej stronie 
boiska potężną bombę nad 
poprzeczką przeniósł udaną 
interwencją Sobawa, a nie-
długo potem sędzia zakoń-
czył mecz. 

– Myślę, że ten obronio-
ny przeze mnie karny dodał 
kolegom skrzydeł. Do tej 
pory graliśmy trochę ospale, 
więc trzeba było czymś nas 
obudzić - z uśmiechem opo-
wiadał golkiper miejscowych. 
– Potrzebny był nam taki 
mecz, w którym wychodzimy 
obronną ręką z opresji, a po-
tem odpowiadamy przeciw-
nikowi bramkami. Bardzo 
dobrze współpracowały dzi-

siaj wszystkie formacje naszej 
drużyny. W poprzednich me-
czach graliśmy na podobnym 
poziomie, ale frajersko stra-
cone gole przekreślały nasz 
wysiłek. Dzisiaj udało się 
uniknąć strat, dlatego mam 
nadzieję, że to zwycięstwo 
i przede wszystkim bardzo 
dobra postawa na boisku 
poniesie nas w kolejnych spo-
tkaniach – zakończył Łukasz 
Sobawa. 

W kolejnym pojedynku 
walczanie zagrają w Czarno-
wąsach z miejscową Swornicą.

(raul)

W meczu ze Skorogoszczą walczanie mieli powody do radości.

Protokół:

LZS Walce – LZS Skorogoszcz 2-0 (2-0) 
1-0 Mutke-40., 2-0 Mutke (głową)-43.

Walce: Sobawa – Frohs, Barton, Lenartowicz, Ociepka, 
Klama (70. Fedorowicz), Smykała, Dyczek (85. Schwarzer), 
Kapinos (88. Płóciennik), Mutke (80. Białas), Teichman. 
Trener: Jan Śnieżek.

Piłka nożna – IV liga

Jakość była po stronie gospodarzy
W Walcach kibice mają powody do radości. Oprócz zupełnie niezłej gry ich pupili w ślad za tym poszedł wynik, bo gospodarze ograli 2-0 rywala 
ze Skorogoszczy. Strzeleckim instynktem wykazał się Jakub Mutke – zdobywca obu bramek.

W takich oto okolicznościach Jakub Mutke ustalił 
końcowy wynik meczu.
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Zgodnie z przewidywa-
niami od początku spotkania 
inicjatywa należała do zawod-
ników Ruchu, którzy dosyć 
szybko „napoczęli” przyjezd-
nych. W 14. minucie z lewej 
strony boiska piłkę dorzucił 
w pole karne Stanisław Dęb-
ski, a kiks Rafała Atroszki 
z zimną krwią wykorzystał 
Piotr Strzelecki, technicznym 
uderzeniem pokonując Jaku-
ba Koczwańskiego. Chwilę 
później w dogodnej sytuacji 
Strzelecki się pomylił, ale 
w 38. minucie było już 2-0 
dla Zdzieszowic. Wymianę 
podań „po koronie” prze-
rwało prostopadłe podanie 
do Dawida Kilińskiego, ten 
zamarkował próbę dośrodko-
wania, wycofując futbolówkę 
na 11. metr, a tam znalazł się 
Dawid Rudnik, tra�ając nie 
do obrony. Wydawało się, że 
jeszcze do przerwy „Zdzichy” 
zamkną ten mecz kolejnymi 
tra�eniami, ale skuteczność 
nie była tego dnia atutem 
gospodarzy. Tymczasem 
na sekundy przed przerwą 
szczęście uśmiechnęło się do 
przyjezdnych. Patryk Woj-
tasik podaniem zewnętrzną 
częścią buta poszukał na 
lewym skrzydle Piotra So-
botę, a ten, choć nie miał 
najwygodniejszego miejsca 
do oddania strzału, mimo 
to zdecydował się na próbę 
zaskoczenia Patryka Sochac-
kiego. „Socha” zdołał odbić 
soczyste uderzenie „Sobola”, 
lecz zdaniem sędziego spa-
dającą futbolówkę zagarnął 
już zza linii bramkowej i do 
szatni Unici schodzili mocno 
podbudowani. W drugiej 
odsłonie widowisko się nie-
co wyrównało, choć wciąż 
groźniejszą z drużyn byli 
gospodarze, którzy marno-
wali pod bramką przeciwnika 
okazję za okazją. Mogło się 
to na nich srogo zemścić, jak 
choćby po jednym ze stałych 
fragmentów gry dla Unii, po 

którym płaskie uderzenie Pa-
tryka Wojtasika na raty zdołał 
obronić golkiper Ruchu. 

– Gdybyśmy wykorzystali 
choć część z tych sytuacji, 
które mieliśmy w pierwszej 
połowie, w drugiej nie mu-
sielibyśmy się martwić o koń-
cowy wynik. Najważniejsze są 
jednak trzy punkty, które po 

derbach dopisujemy do nasze-
go konta – mówił uśmiech-
nięty zdobywca pierwszego 
gola dla zdzieszowiczan Piotr 
Strzelecki. 

Powodów do radości nie 
mieli za to krapkowiczanie, 
którzy mimo niezłego wystę-
pu wracali do domów z pusty-
mi rękoma. 

– Szybko stracone dwie 
bramki ustawiły ten mecz, 
ale jako drużyna myślę, że 
pokazaliśmy dzisiaj charakter 
– zaznaczał kapitan Unii Rafał 
Niespodziński. 

W sobotę jego drużyna 
powetowała sobie straty z 
Rozwadzkiej, przed własną 
publicznością pokonując 3-0 
solidny team z Graczy. Na listę 
strzelców w tym pojedynku 
wpisał się napastnik Patryk 
Wojtasik oraz dwójka obroń-
ców: Piotr Trinczek i Rafał 
Atroszko. Zdecydowanie  sku-
teczniej - w porównaniu do 
meczu z Unią - „Zdzichy” za-
grały przeciwko Głuchołazom. 
W pierwszej połowie do siatki 
gospodarzy tra�ł co prawda 
tylko Adam Łukowski, ale po 
przerwie do „worka” z bram-
kami swoje udziały wrzucili 
jeszcze Daniel Nowak, Dawid 
Rudnik, Stanisław Dębski oraz 
Denis Sotor. Gładkie 5-0 było 
najniższym wymiarem kary 
dla gospodarzy. W nadcho-
dzącej kolejce krapkowiczanie 
w Namysłowie zmierzą się z 
tamtejszym Startem, z kolei 
Ruch przed własną publicz-
nością podejmie OKS Olesno. 
W obu przypadkach faworyta-
mi będą nasze zespoły. 

BS IV LIGA

8. KOLEJKA:

GKS GŁUCHOŁAZY - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
0:5

MKS GOGOLIN - PO-RA-
-WIE WIĘKSZYCE  0:0

UNIA KRAPKOWICE - 
SKALNIK GRACZE 3:0

OKS OLESNO -  CHEMIK 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 1:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
ODRA II OPOLE 2:1 

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - POGOŃ PRUDNIK 
6:1

AGROPLON GŁUSZYNA 
- OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI 1:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
4:1

STAROWICE DOLNE  - 
SWORNICA CZARNO-
WĄSY 6:0

WALCE –SKOROGOSZCZ 
2:0

VICTORIA CHRÓŚCICE - 
START NAMYSŁÓW 0:0 

TABELA
1. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 7 19 26:0
2. CHEMIK K-KOŹLE 8 17 20:8
3. STAROWICE DOLNE  8 16 20:4
4. UNIA KRAPKOWICE 8 16 21:9
5. ZDZIESZOWICE 7 15 24:5
6. PIAST STRZELCE 8 15 17:9
7. GŁUBCZYCE 7 13 23:12
8. CHRÓŚCICE 8 13 8:15
9. OKS ODRA II 8 12 19:13
10. GŁUSZYNA 6 11 7:6
11. MAŁAPANEW 8 11 17:13
12. SKALNIK 8 11 10:11
13. NAMYSŁÓW 7 10 7:7
14. SKOROGOSZCZ 7 9 9:11
15. MKS GOGOLIN 8 9 8:10
16. LEWIN BRZESKI 8 7 8:30
17. CZARNOWĄSY 8 7 6:17
18.OKS OLESNO 8 7 12:23
19. WALCE 7 6 8:14
20. GKS GŁUCHOŁAZY 8 4 7:24
21. POGOŃ PRUDNIK 8 4 7:26
22. GŁOGÓWEK 8 3 9:26

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Komplet dla Ruchu
Z niczym wrócili w środę ze Zdzieszowic futboliści krapkowickiej Unii. Po ciekawym meczu pełną pulę zgarnęły „Zdzichy”, a komplet „oczek” 
gospodarzom zapewniły bramki Piotra Strzeleckiego i Dawida Rudnika. 

Protokoły:

Ruch Zdzieszowice – Unia Krapkowice 2-1 (2-1) 
1-0 Strzelecki-14., 2-0 Rudnik-38., 2-1 Sobota-43.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Rychlewicz, Bachor, 
Kowalczyk, Nowak, Kiliński, Ł.Damrat, Rudnik, 
Dębski (76. Łukowski), Sotor, Strzelecki (88. Polak).  
Trener: Łukasz Ganowicz.

Unia Krapkowice: Koczwański – Trinczek, Brzo-
zowski, Atroszko, Kurpierz (85. Fiks), Kaczmarek, Ja-
kwert, Niespodziński, Zychowicz, Sobota, Wojtasik.  
Trener: Łukasz Wicher.

Żółte kartki: Kiliński, Kowalczyk, Dębski – Kurpierz, Sobo-
ta, Brzozowski.

Unia Krapkowice – Skalnik Gracze 3-0 (2-0) 
1-0 Wojtasik-8., 2-0 Trinczek-18., 3-0 Atroszko-87.

Unia Krapkowice: Koczwański - Trinczek (88. Bo-
ruszek), Atroszko, Kaczmarek, Sadyk (60. Przyby-
ła) - Zychowicz (85. Barysch), Fiks, Niespodziń-
ski, Sobota (84. Bednarz) - Wojtasik (88. Horst). 
Trener: Łukasz WICHER.

GKS Głuchołazy – Ruch Zdzieszowice 0-5 (0-1) 
0-1 Łukowski-24., 0-2 Nowak-48., 0-3 Rudnik-58., 0-4 
Dębski-60., 0-5 Sotor-84.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Rychlewicz (71. Duk), Bachor, 
Kowalczyk, Nowak, Ł.Damrat, Łukowski, Dębski (61. Sotor), 
Kiliński (70. Szulczewski), Rudnik, Strzelecki (78. Wodniok).  
Trener: Łukasz GANOWICZ.

Żółte kartki: Łukowski.

Piotr Strzelecki (Ruch Zdzieszowice) i Rafał Atroszko (Unia Krap-
kowice) wpisywali się na listę strzelców w minionym tygodniu.
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